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Sportklub Wiedeń

Preussen Munster
w

szawy. 
aershi i 
liksowi 
kowirie 
święc.ć
iowych pięściarzy, podciąganiu 
umiejętności trenerów i syste-

l'KUl stworzą p. Fe- , 
takie warunki, iż cal- i 
będzie się mógł po- .

szkoleniu kadry czo-

i Fraacna

Spieszymy podzielić się z 
naszymi i. zyU-aukami w»ado . 
mosetą. u neunan naszego 
pięsnarstwa FcUkS STAMiłl ( 
przenosi się na stale do War- • 

ł-oiskl Związek Bok- 1

matycznej naukowej pracy w । 
boks-ie. j

W AWF zostanie utworzony । 
Centralny Ośrodek Szkolenie- I 
wy, w którym przy prowadzę- ’ 
niu pracy będą pomagać p. 
Mammowi najwybitniejsi wy­
kładowcy AWF z mgr. Z. Sze­
lestem (gimnastyka) ha czele.

Tyle jeśli chodzi o najwięk- 
eza rewelację.

9ro”V

Wiedeński walc" w Warszawie i Chorzowie

zachodnia-niemiecki zespół

Korynt | 
i Lewandowski I 

| jada z Gwardią |

&

WARSZAWA, Nn ponledzlał- « 
kowvm posiedzeniu Zarządu W 
PZPiS omawiano szeree cieką- G 
wych spraw. Między tiinyni G 
wobec odwołania warszawskiej G
Gwardii od decyzji WGID. kro- en 
ry zabronił wyjechać z tym m 
zespołem na turniej świątecz- Gi 
ny do Berlina Koryntowi il-ćę Gj 
nandowsklemu. Zarząd PZPN G; 

- 'zgodę na 3/Z n anaow Bratnim, 
P postanowił wyrazić .
(2 wvjazd tych piłkarzy. Tak GS 
ą więc Gwardia na ciężki turniej Gt 

/2, do Berlina wyjedzie poważnie G)$ wzmocniona.
Rozpatrywano również śpią- a 

/ we ukarania dwóch zawodni- (X 
/2 ków warszawskiej Le?ii Kru- 
p ka I Strzvkaiskieso. .leżeli ■<< 
p chodzi ó Kruka to Zarzad za- A 
V twierdził jego 6 miesięczną A 
•2 dyskwalifikację. natomiast A 
'P sprana Strzykalskleao została A 
f.1 ponownie przesłana do roz- rś 
p patrzenia przez WG1D.

I A-*».

Syrena się przydała

TORWAR

pod nylonowym
dachem
« ARESZCIE Warszawa ma sztucz- 
LH ne lodowisko z prawdziwego zda. 
rzienia. Spotkania hokejowe i poka­
zy łyżwiarskie będą mogły s ę na 
Torwarze odbywać w samym środku 
skwarnego lala, kiedy temperatura 
w słońcu dochodzi nawet 40 stopni 
powyżej zera. Zawdzięczać to należy 
połączonym wysiłkom przemysłu 1... 
Aeroklubu PRL.
. Przemysł dostarczył Torwarowl 
dach. Aeroklub dźwigar tego dachu. 
Przez cały poniedziałek montowano 
nad lodowiskiem wielką powloką 
nylonową, na wpoi przezroczystą. 
Sporządzona jest ona z podwójnej 
tkaniny, która — jak zwykły termos 
— utrzymuje temperaturą wewnątrz, 
niezależnie od upału Hub mrozu) pa­
nującego na zewnątrz.

Ale dach nylonowy musi się na 
zzymś trzymać. Zbudowanie dźwi­
garów w postaci zwykłych przęseł, 
napotkało trudności nie do przezwy­
ciężenia z powodu zbyt słabej kon­
strukcji bocznych ścian i dachu nad 
trybunami. Rozwiązanie znaleziono 
wprost sensacyjne. Władze lotni­
ctwa sportowego oddały Torwarowl 
do dyspozycji balon kulisty, który 
specjalnymi linkami podtrzymuje 
tkaninę nylonową, ważącą zaledwie 
235 kg.

Balon ten to bl zmak znanej „Sy­
reny’', która tak sromom,e zgmę.a, 
rozszarpana -przez bandę rabusiów 
w lasach Lubelszczyzny w Lecie ub. 
roku. Nowy balon otrzymał na pa­
miątkę tamtego — również nazwą 
.Syrena” (tylko numer kolejny się 
zmieni)). Miał on- pierwotnie służyć 
sportowi balonowemu, ponieważ jed­
nak błąd konstrukcyjny uniemozli- 
w-ił normalne jego wykorzystanie — 
przekazano tą nową „Syrenę” zarzą­
dowi „Torwaru” do niecodziennej 
pracy... trzymania dachu.

Gondola została oczywiście zdjętą 
'.montowano nowe, cienkie, również.

Kulesza

prawdopodobniej Wrocła-

za granicę.dżaly

czołowych

reprezentacja junio-szowa
: źródeł

ko

Krzyszkowtak, z lewej — OzogNa najwyższym podium

roku wbrew opinii o 
kontaktach zagra-

Dampt 
póleięz- 
Ciężka

poniedziałek odwiedził

Telefoto — CAF

W tym 
szerokich 
mężnych

POLSKA B: musza: »-----  
(Milczarek), kogucia: Wożniak

Drogosz, lekkośrednia: 
II, średnia: Walasek, 
ka: Pietrzykowski.
Grzelak.

Paździor, lekkośrednia: Sobo- I 
lewak! (Papież), polśredira.

Tak kończył bieg tu Paryżu Zdzisław Krzyszkowiak, pierw­
szy Polak jaki zdołał wywalczyć zwycięstwo w tej popularnej 

i tradycyjnej imprezie
Legii i Ośrolko

■

JUZ DWA
bezbłędne rozwiązania

w toto, lotku
go. Do podilalu w tej kategorii wy» 
granych Jeit luma 3.«« tys. ilo- 
tych.

W lakładacb pUkariklch Totali» 
retora było klika egloireń roiwlą» 
rań bezbłędnych, ale nie odszuka­
no lencie takiego kuponu. Prak­
tyka ueiy. te na W tgloned tylko 
Jedno Jen prawdziwe. Ludile aą... 
omylni. Jedli będą kupony ■ 13 tra* 
tlenlaml, to wlaielclele tcb podał» 
lą lią a unię m tya. atotycb.

Weteran naszych ringów - Ryszard Kargier (z lewej}, u schyłku swej kariery, iwlęcil wielki 
triumf, wywalczając tytuł wicemistrza Polski. Kargiera widzimy w finałowym spotkaniu 

z Romaniszynem rot. „pb" — z. warmiński

nas w redakcji kapitan spor­
towi- PZB p. St. Cendrowski 
i podzielił się najświeższymi 
wiadomościami z PZB.

Naszych pięściarzy czeka- 
jeszcze bardzo bogaty sezon. 
k,óry właściwie zakończy się 
dopiero w początkach lipca. 
Bokserzy polscy rozegrają w 
najbliższym czasie kilka spot­
kań międzypaństwowych.

A więc przede wszystkim 
11 maja dojdzie do rewanżo­
wego spotkania z WĘGRAMI. 
Nie możemy przeboleć remisu 
w setnym, jubileuszowym me­
czu. Będzie okazja do rewan­
żu. Pojedynek polsko-węgier­
ski na pięści odbędzie się naj-

wio. Poza tym druga repre­
zentacja Polski i reprezentacja 
juniorów w-yjadą w tym sa­
mym czasie do Budapesztu.

Składy drużyn będą tym ra­
zem najsilniejsze, przedstawia­
ją się następująco (w nawia 
sach rezerwowi):

POLSKA A: musza: Roma- 
niszyn, kogucia: Kowalski, 
piórkowa: Rozpierski, lekka:

(Wala, Wojtowicz), piórkowa. 
Brychlik (Binek. Sielczak). lek­
ka: Niedźwiedzki (W’alczak. 
Grudzień), lekkopółśrednia: Mi­
lewski (Biolik), półśrednia: Le­
wandowski (Wojciechowski II, 
Łukomski), lekkośrednia: Cza- 
jęcki (Guziński, Bartosiewicz), 
średnia: Misiak (Szymaniak, 
Mich~Jak), półciężka: Kliś 
(Wojciechowski I, Leiss), cięż­
ka: Jędrzejewski (Wituchow- 
skł. Gugnlewicz).

Skład drużyny juniorów nie 
jest jeszcze ustalony. Okręg 
rzeszowski proponuje zorgani­
zowanie 20 kwietnia meczu: 
reprezentacja juniorów Rze-

rów Polski. Po tym spotkaniu 
wytvnowanj zostaną kandydaci 
na Budapeszt.

Na tym nie kończą się jed­
nak kontakty międzynarodowe 
naszych pięściarzy 21 kwietnia 
odbędzie się pierwszy mecz 
naszej reprezentacji młodzieżo­
wej (do 20 lat) z młodzieżową 
drużyną WŁOCH. Włosi stoczą 
prawdopodobnie w Polsce tak­
że drugi mecz.

Wreszcie pod koniec czerw­
ca przyjeżdża do Polski na 
długo oczekiwane rewanżowe 
spotkanie bokserska reprezen­
tacja FRANCJI w swoim no­
wym rewelacyjnym składzie.

A więc miłośników boksu 
czeka wiele atrakcyjnych wy­
darzeń. które pozwolą kapita­
nowi na skrystalizowanie moc­
no już zarysowującej się ka­
dry olimpijskiej.

i. Zmarzlik

i z prawej — Bołotnikow oto pierwsza trójka w tegorocznym 
biegu Humanite. Obaj Polacy mają miny bardzo zadowolone, 

ale nie ma się czemu dziwić...
Telefoto

PO pracowitych trzech 
kolejkach ligi piłkar­

skiej następuje tygodniowa 
przerwa świąteczna w roz­
grywkach. Trądycja naka 
zuje nie grać w Święta 
Wielkanocne meczów o mi' 
strzostwo. a wykorzystać 
wolny termin na spotkania 
towarzyskie lub po prostu 
na pierwszy odpoczynek. 
Tradycja nakazuje również, 
b,v czołowe drużyny rozgry­
wały na święta spotkania z 
silnymi przeciwnikami i in­
nych krajów na swoich boi 
skach lub też same wyjeż-

1 Wielkanocne

naszych 
piłkarskich,

kraju
Swięta 

będą
I dość ubogie w spotkan a o cha- 
rakterze międzynarodowym Z 
tego, co do poniedziałku włącz­
nie można było z miarodajny di

wiemv, na
święta przybędą do Polski tyl­

drużyny zagraniczne:
SPORTKLUB Wiedeń. PREUS­
SEN Munster i EINHE1T Drez
no, a 3 nasze zespoły 
będą honoru polskiego 
<4wa poza granicami 
.Na sprowadzenie dobrej 
ny do Polski, potrzeba

bronić 
pilkar- 
kraju 

druży- 
jak się

okazuje, nie tylko dobrych chę- 
, ale i... dewiz.
Inne drużyny rozegrają spot­

kania z partnerami krajowymi
Przygotowuje ciekawy
4-mecz ligowców w Krakowie 
i kilka meczów na Śląsku, a 
I.ódź będzie świadkiem intere 
kującego spotkania w półfinale 
strefy północnej zimowego tur-

Fragment z meczu Cracovia —
Górnik 1:5. Od pęawej: Fojcik 
(G) strzela na bramkę gospo-

darzy, dalej Kowal (G) i obrońcy
Cracovii Mazur i Reichel

Fot. w. Pawłowski

s nylonowe liny, które utrzymują kulą 
- l batonu dokładnie nad środkiem da- 

$chu; 4 metry nad jego najwyższym 
’ punktem.

• Rozmieszczenie płachty nylonowej 
nad lodowiskiem nie nastręczało 
większych trudności, kłopot nato­
miast był.z przesunięciem napełnio­
nego gazem balonu z terenów za­
jezdni trolleybusowej (gdzie ta ope­
racja się odbywała) nad budynek 
Torwaru. Bezwietrzna noc sprzyjała 
tym pracom i dzięki wysiłkowi 
«rupy żołnierzy udało się zarówno 
przesunąć wielką kulę ..Syreny” jak 
i przymocować ją do konstrukcji 
gmachu, a do niej z kolei — dach.

Balon raz na tydzień będzie uzu­
pełniany nowym zapasem gazu lot­
nego (w tym wypadku jest to nie­
palny hel) bez konieczności ściąga­
nia kuli na ziemię.

Montowanie niecodziennej kon­
strukcji wzbudziło oczywiście na lo­
dowisku wielkie zainteresowanie. W 
poniedziałek Torwaf zwiedziła grupa 
Iziennikarzy zagranicznych, podzi­
wiając niezwykłe rozwiązanie kło­
potów z dachem lodowiska. We wto­
rek spodziewana Jest wizyta bawią. 
»:ej właśnie w» Polsce delegacji wło­
skich i francuskich architektów. 
Włosi chca w podobny sposób roz­
wiązać sprawę "zabezpieczenia wiel­
kiego stadionu olimpijskiego w Rzy­
mie na okres Igrzysk w roku IS60. 
Mauczą się tego właśnie w Warsza­
wie. (pa)

DO poniedziałkowego wleeiotu 
odnaleziono tylko dwa bezbłęd­

ne kupony toto-lotka. Pocbodzą o» 
ne z Wrocławia I Rzeszowa. Jeśli 
liczba ta alę nie zwiększy, to po­
siadacze szczęśliwych kuponów o- 
trzymają po około 1.113 tys. zlotycb 

„Piątek z plusem", czyli kupo­
nów z 5 trafieniami 1 4 dodatkową, 
odnaleziono 1 sprawdzono Już 1. Po­
chodzą one z oddziałów wrocław­
skiego, katowickiego l poznański!»
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Prezydium Głównego Komite­
tu Kultury Fizycznej rozpatry­
wało wniosek Ministerstwa 
Szkół Wyższych o wyasygnowa­
nie sum z dochodów „Totaliza­
tora Sportowego" na budowę i 
remont urządzeń sportowych, 
przeznaczonych dla młodzieży 
studiującej.

Prezydium postanowiło wya­
sygnować na 1958 rok na wy­
mieniony cel z dochodów „Tota­
lizatora Sportowego" 16 i pól 
miliona złotych.

Główny Komitet Kultury fizycz­
nej nie był chyba nigdy publicz­
nie tak chwalony, jak podczas war­
szawskiego sejmiku wioślarzy. Oka­
zuje się, te współpraca między tzw. 
deficytową dyscypliną sportu, a 
najwyższą władzą sportową w Pol­
sce może układać się bardzo har- 
monijnie. Niewątpliwie zasługa w 
tym reorganizacji sportu polskiego, 
gdyt jeszcze przed trzema laty sy­
tuacja była zgoła odmienna. Wio­
ślarze głośno wyrażają nadzieję, że 
współpraca PZTW z GKKF, opar­
ta na obecnych zasadach przetrwa 
jak najdłużej. (K.)

Moje trzy grosze
Pod tym nagłówkiem ukazywały alf w ostatnim roku listy do 

redakcji p. Floriana Skonecklego. Autor Ich pr«d miesiącem 
bneaz

cji właśnie pod „osieroconym” tytułem drukować.

RKDAKTORZEt
Piszą, bo jestem zaniepoko­

jony. Szczerze zaniepokojony 
tym naszym narciarstwem! 
Gdzie sią nasi narciarze nie 
rusrą — tam dostają ciężkie 
bnóki. A że ich biją — to me 
u'ćga wątpliwości i faktu tego 
nie rmienią nawet najbardziej 
skomplikowane usprawiedli­
wienia naszych trenerów. Bad- 
pastein — knoty, Lahti — la­
nie, Zakopane — wątpliwe 
triumfy i niewątpliwe porażki. 
Bo jeśli wygrywają Ciantak i 
Kwapień — tó moim zdaniem 
jest to absolutna porażka.

Coś tu mi nie gra jako kibi­
cowi. Czasem ogladam imnre- 
zy. częściej o nich czytam, 
Właśnie u: „Prteglądził* Snor- 
towym** i mam nieustanna 
^nreżenie, że jesteśmy świad­
kami Wielkiej Fikcji. Fikcja 
jest, jak wiadomo, wypadkową 
pewnej ilości iludreń — że 
zaś u nas złudzeń jest wiele, 
Fikcja jest wielka.

Ja świetnie, rozumiem, że 
nasze warunki śniegowe są 
kiepskie, że nie mamu wycią­
gów i kolejek, że nic mamy 
igelitu na skocznie, że brak 
nam sprzętu i najrozmaitszych 
Innych elementów, niezbęd­
nych do zajęcia pie^nszepo 
■miejsca na świecłe. AJuśle jed­
nak, że ograniczenie sie do tę­
po tylko — byłoby najzwyk­
lejszym chotraniem g}owy ie 
piasek. Gdyby tylko teoo nam 
bv?o brak — polscy narciarze 
dostawaliby również po skó­
rze, ale rzecz w tym, że byH- 
by to coraz to nowi narcia­
rce. A tymczasem ad lat w 
skórę dostaje Kwapień, od lat 
gorszy jest jod światowej czo­
łówki Ciaptak. Od lat clagie 
najlensi w kraju są zawodni­
cy, którzy wszędzie gdzie in­
dziej dairno poszliby na eme­
ryturę. Co cielcawsze, zawod-

nłcy, którzy są sami swoimi 
własnymi trenerami.

Do czego zmierzam: otóż, 
bez owijania, w bawełnę, mam 
poważne wątpliwości co do 
naszych trenerów narciar­
skich. Jeśli młodych talentów 
mamy jak na lekarstwo, a po­
tem te talenty gdzieś giną; je­
śli czołówka nie zmienia się 
od lat, a jej kolejność można 
z najwyższą łatwością wypro- 
rokować już na początku sć- 
zonu: jeśli w wypadku kontu­
zji nie ma zawodnika kim za­
stąpić — to nie ma co żonglo­
wać odpowiedzialnością. 'Wy­
doje mi się, że trzeba zapytać 
trenerów: „Może to wy je­
steście winni: może to wy nie 
umiecie trenować lak, jak tre­
nować trzeba: może inni po­
trafią to lepiej?**

Myślę, że na wyniki czeka» 
llśinu już ładnych parę lat. 
Dostatecznie długo, aby muc 
ocenić działalność. Czas, aby 
trenerzy — bo iioztt nimi po­
wodu niepowodzeń nie widzę 
— opowiedzieli o swej pracy, 
proponuję to bet złośliwości, 
bo nie mam powodu podaj» 
r*ewa<*. ie rn.gr mgr Ziobrzyń- 
skl. Orłowicz, Kozdruń, czy 
leź inni trenerzy nie wkładają 
w swoją prane maksimum do­
brej woH, wiedzo l umiejętno» 
ścł. Mam natomiast powody 
do Podejrzeń, żć wiedza i u- 
mieiętr.orcł pozostałą do dn- 
b^ej woli w stosunku odwrot­
nie proporcjonalnym.

Nic wątpię Redaktorze, że 
nie odmówi Pan łamów „Prze­
glądu Aportowego** tym trene­
rom, którsu by nhcleli przed 
Czytelnikami rozliczyć się ze 
swej działalności, W7a’cdnie 
zaproponować jakieś nie tulę 
efektowne ile efektywne roz-
witania.

Poynstaję 
szacunkiem

należytym

Tomasz Niewierny

Sejmik wioślarzy

Pyrrusowe zwycięstwo • 0 rok za późno • Konkurenci pilnie

Szatany” robią co mogą

BY NIE ZAWIEŚĆ NADZIEI
tysięcy kibiców kolarstwa

!ś1 

kół

LICZNA dolina, zeszpecona 
przez kilkanaście domów, wo- 

1 malowniczo rozłożone góry,
środkiem wije się Nysa Kłodzka, 
na górze sanatorium dla dzieci. Ze 
trzy błotniste uliczki, kawał mazi, 
stego pola nazwany rynkiem, sta­
cja kolejowa, gospoda, mikrosko­
pijna po.czta, apteka, kino „Bał­
tyk”. bardo Śląskie.

Kino jest 1 bez ko.arzy, mieszka­
jących w tym samym budynku, 
największą atrakcją miasteczka. O- 
becnie atrakcja wzrasta w dwójna­
sób. Kadra przygotowującą się do

— Patrzcie panowie! — krzyknął ' mówić. 
Stanisław KRÓLAK — uderzają ! ak złe, 
ręką w gazetę. — Tu plszą. że ma- I .,
my startować razem z 1'zechair.i ! 
w eliminacjach. Bo ja wiem, czy U. 
dobrze, czy nie.

— Uważani, że propozycja jest 
korzystna — powiedział trener No 
woczek. — Wspólny start pozwoli;.
by nam na zorientowanie się, w ja­
kiej jesteśmy formie.

Niedawny uczestnik mi ttrzostw
Europy w jeźdzle figurowej na 
lodzie, Zygmunt KACZMAR­
CZYK czyści swój rower w ml.cze-

W każdym razie nie Jest । stawą 1 zapałem do pracy daje mło- 
riH zie. auy<n mudał zrszjgaować d^n przyluad. _ 
.k prz,»ciw.iym wypadku rzuci byn I

przyluad.
Słyszałem, że Pan tu uczy mło.SI

prze L'2 rówar. Jak hię pracuje, O1 i dych? — zagadnąłem Wrzesińsk:ego.
wyrlic mu l przyjść, cudów nie ma- } Ich? Panie, tu są same szatany,

W tym roku startują nicza eż dabyca w t«j chwili nie widać-
konkurencja bęcizi^ trudniejsza ,

alż ki^dykóiwi jk 
□ Jawy o lusy na: 
tów?

lanosi się na to, że wszystko bę-
c. Ma Pan ja^ie | izie grało. To chyba mój ostatni 
i&zych reprazentan -;i,:zon. Miałem zamiar wycofać 

ju« w tym roku, ale jest sprawie-

potrzebni ® WTW szuka sprawiedliwości ® Dyplomy i śpiąca komisja

— Pewnie, że łatwo nia będzie 
ale tyui lepiej dla nas. W silnej 
konkurencji można się czegoś nau- 
czyć i podciągnąć. Ja wolę z sil­
nym przegrać, nU ze słabym wy­
grać.

Eligiusz GRABOWSKI wahał się 
co odpowiedzieć na pytanie o for­
mę. Wyręczył go dr Mrozowski:

— Exek to moja żywa reklama 
bardzo szybko dochodzi do formy 
Stwierdzam u niego znacznie lepsze 
samopoczucie niż w zeszłym roku.

— Trochę za mało w tym roku
przejechałem, koledzy są 
formie — mówi skromni*
ski i puchy.a 
Woli widocznie,

nad

I w lepsze 
ie Grabow- 
1 rowerem

wokół niego 
j który mu ju;

aby nie robiono
i •s^tuczn^gu „szumu", 
iż wiele zaszkodził, wo.

Na cmentarzu wicher śwista" * Na Malcie planowo

DRUGI sejmik Polskiego Związ­
ku Towarzystw Wioślarskich 

nie miał wybierać nowych władz 
P£TW. x\’aieżaio się więc spodzie 
war. że oorady. pozbawione ner­
wowości przedwyborczej walki po­
toczą się gładko i rzeczowo. xMe- 
s:ety, większość przemawiających 
delegatów koncentrowała się na 
sa olch lokalnych bolączkach, gdy 
tymczasem o sprawach ogólnych, 
ważnych dla rozwoju całego wioś­
larstwa. mówiło zaledwie kilku 
mówców.

Jeden z nich nawiązał jednak do 
zeszłorocznych wy borów i wskazał 
na przykładzie rocznej kadencji o- 
becnego zarządu, że ad hoc zmon­
towane bloki wyborcze (jak to by­
ło rok temu) odnoszą bardzo pyr- 
rusowe zwycięstwa. Wprowadzenie 
do 17-osohowego zarządu 12 osób 
z poza Warszawy doprowadziło w 
rezultacie do tego, że cały ciężar 
pracy spoczął na barkach 5 osób 
mieszkających w stolicy. Nie trze­
ba się więyj dziwić. Jeżeli przynaj­
mniej połowa komisji Związku w 
ogolę nie pracuje. Fakty te po­
winny stać się wskazówką dla 
działaczy wioślarskich na przy­
szłoroczny sejmik wyborczy i mo-

że nauczą ich mniej partykularne­
go spojrzenia na sprawę wyboru 
wiadz Związku.

cudzą własność. Nic więc dziwnego,
ze pełni poświęcenia piłkarze

Hokeiści

Koncepcje przygotowań na- 
szej reprezentacji na mistrzo-. 
siwa Europy uznano w zasadzie 

za słuszne..., ale o rok spóźnione. 
Vtobec 'tego owoców tych'przygo­
towań należy spodziewać się ra­
czej w roku następnym. Do Pozna­
nia trzeba więc będzie wystawić 
jeszcze nie młodzież, a starych re­
pów. W związku z tym słuszne jest. 
/.e w sezonie bieżącym większość 
środków finansowych przeznaczo­
no dla klubów dużych i mocnych. 
Jasne jest bowiem, iż właśnie z 
nich wyłonią się nasze reprezen 
tacyjne osady.

Natomiast, jak powiedziano, w 
roku przeszłym politykę dotacji 
trzeba radykalnie zmienić — po­
moc skierować do małych, słabych 
jeszcze kiubuw, a także przystąpić 
do reaktywowania ośrodków zlik­
widowanych przez wojnę lub póź­
niejsze kolejne reorganizacje w 
sporcie pols.dm. Usrodkow , takich 
jest wiele (np. 4 w Okręgu War­
szawskim) i niewielka pomoc ma 
terialna w początkowym okresie 
ich działalności jest konieczna. W 
następnych latach, gdy praca się 
rozkręci, wystarczy pomoc moral-

sprzeuaii moiorownę, _ , ____  
snoscią wioślarzy, to samo uczy

na trawie
stowiajq

na młodzież
W sobotę 29 marca br. obradową! 

w Poznaniu Walny Zjazd Sprawoz­
dawczy Polskiego Związku Hokeja 
na Trawie, który zatwierdził kalen­
darz imprez krajowych i międzyna-
rodowych.
danie

zaakceptował sprawoz­
Zarządu Głównego

podjął szereg uchwał ważnych dla 
dalszego rozwoju tej dyscypliny 
sportu w Polsce.

Najważniejszą z nich jest uchwa-

SPRAWY pomocy materialnej i 
moralnej przewijały się przez 

wszystkie niemal wypowiedzi dy­
skutantów. I tak na przykład 
przedstawiciel jedynego klubu 
Aloślarskiego w „krainie tysiąca 
jezior" KKS Warmii Olsztyn prosił 
o wywarcie nacisku na Gwardię, 
AZS 1 Budowlanych, by poszły one 
w ślady Federacji Kolejarz i przy­
stąpiły do organizacji wioślarstwa 
na Mazurach. — „My potrzebuje­
my konkurencji, żeby podnosić 
swój poziom i propagować wioślar­
stwo".

Chyba pod tak sportowym we­
zwaniem podpisze się każdy praw­
dziwy działacz sportowy, warte 
poparcia są inne starania Warmii 
— chodzi o to. by w przygotowa­
nym dla Olsztyna projekcie krytej 
pływalni uwzględnić także basen 
wioślarski. Koszt ogólny wzrośnie 
nieznacznie, a korzyść będzie nie­
współmiernie duża.

la dotycząca współpracy mło­
dzieżą szkolną. Jeszcze w tym roku
zorganizowane zostaną rozgrywki
MKS-ów, które wyłonią mistrzów 
poszczególnych okręgów. Od przy­
szłego roku rozgrywane będą po­
dobne mistrzostwa również na 
szczeblu centralnym.

Zjazd uchwalił nowy regulamin 
pracy Zarządu Głównego. Najważ­
niejszy jego punkt — uprawnienia
ZG przewiduje, że członkowie
Zarządu z Poznania i Gniezna (ra­
zem 8 osób) mogą podejmować peł­
nomocne uchwały bez konieczności 
przybywania do Poznania jego 
członków z innych okręgów. Re­
gulamin zastrzega jednak, że podję­
te uchwały muszą być zaakcepto­
wane przez cały Zarząd. (Ł)

„PRZEGLĄD SPORTOWY” 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA” 
Redaguje Kolegium w «kładzie: 

Grzegorz Aleksandrowicz «ekro 
tan redakcji), Lech Cergow«ki 
Edward strzelecki (redaktor na 
czelny), Witold Szeremeta (sekre­
tarz redakrjh, Jerzy Zmarziia 
(zastępca naczelnego redaktora).

Warszawa, Mokotowska u, III 
p. Telefony: centrala M2H i MZ4* 
oraz bezpośrednie - Redaktor 
Naczelny i Sekretariat - 8V11B. 
Sekretarz Redakcji - szm. Dziai
Sportu «9108, BMC*.
Naczelny przyjmuje 
fźednie w godz 12—

Redaktor 
dni pow

Zdezaktualizowane egzemplarze 
dzienników i czasopism możda 
nabywać w Centrali Kolportażu 
Prasy I Wydawnictw „Ruch” - 
Warszawa, uL srebrna nr IX

Adres Administracji - Wydaw 
nletwo „Prasa Sportowi”. Wir-

•4241.
Zakłady Graficzne

„Domu Słowa Polskiego* 
Zhrii. 1M3-B

Słońca w Bardo „nie kupi". Błoto albo śnieg — oto co mają do 
wyboru kolarze. Takie warunki nie sprzyjają należytemu przy­
gotowaniu do trudnej imprezy. Zdjęcie przedstawia kadrę na 
treningu. Od lewej: Bugalski, Paradowski i Podobas Fot. caf

* ^daca^vlat • X1 Wyścigu Pokoju, przyczynia się niu.
1 A.H H____ rokrocznie do wzbogacenia wra- słunl

nili z meblami, a caią przystań 
„owocnym” w y siłkiem doprowa­
dzają do ruiny.
. W Opolu jest inaczej. Tu Gwar­

dia ijeuyny klub wioślarski „w wo­
jewództwie) jest sublokatorem w 
dziurawym baraczku LP2, która 
żreszLą posiada na terenie Opol­
szczyzny kitKa przystani, a której 
w dodatku władze komunalne po­
stanowiły zafundować jeszcze jed­
ną. Tymczasem Gwardia nie może 
dostać kredytów na remont cudze­
go budynku, LPZ-owi za kołnierz 
nie cieknie, bo siedzi ze swoimi 5 
żaglówkami i 9 kajakami w mu-
róż anej suchej

rokrocznie do wzbogacenia wra-
żen mieszkańców Hardo o dodat. 
Kowe przeżycia.

Każdego ramea halas motoru po-
woduje zbiórkę miejscowych

i i. aoy traktować go jak zwykłego 
śmiertelnika. Ale na e-immacjach 
stanie z wolą walki i...

| Weteran polskich szos, Wacław 
WRZESIŃSKI, jest najstarszym u-

i azestnikiem zgrupowania. Trener
I Nowoczek bardzo się cieszy z jegr 
obecności na obozie, gdyż swoją po-

Nie lubi dużo mówić, woli
słuchać. Na pytanie, czy łyżwy nia
przeszkodziły mu w złapaniu for­
my kolarskiej, odpowiada:

— Trochę za wcześnie o tym mó-

Przed meczem 
i Pantterh
o Puchar Europy
koszykarze Legii

d.iwość w narodzie, powołali mnL 
ua obóz, więc Jeszcze zobaczę, Ja; 
wypadnę.

— No dosyć gadania — przerwał 
rozmowę trener. — Proszę do ja­
dalni na odprawę.

Za stołami porozsiada I się koia. 
rze, jeszcze chwilę czekali na spóź­
niającego się Henryka Komuniew- 
skiego, któremu za „punktualność" 
grozi karny dyżur i trener Nowo- 
czek zapozna) zawodników z dzi­
siejszym zadaniem:

— Planowany dystans 110 km 
przy przeciętnej szybkości 40 
km/godz. Na szosie przerobimy ja­
zdę w dwóch wachlarzykach z krót­
kimi zmianami nie ze schodzeniem 
do tylu, ale na okrągło tak. jak na 
wyścigu. Kierunek Ząbkowice, 
Paczków, powrót Indywidualnie. 
Kto ma Jakieś uwagi?

Pojechali. Za trzy godziny po­
wrócą zmordowani, umorusani 
Todnl, ale zadowoleni, że zrobi i 

dalszy krok naprzód. Ellminaej 
rozpoczynają się 19 kwietnia.

Lech Cergowski

Dziennikarz wyjechał
niezadowolony

DZIWNA RZECZ — pewnego dnia 
zjawił się. w Bardo na . obozie 

przygotowawczym kolarzy pol­
skich do XI Wyścigu Pokoju dzien­
nikarz sportowy 1, choć niemal 
wszyscy ^zapewniali go, że: 

kadrowlcze są w bardzo dobrej 
formie i świetnym samopoczuciu, 
Jedzenie jest bardzo dobre, warun­
ki mają tutaj znacznie lepsze niż 
w Domu Żeglugi, gdzie mieszkali 
w zeszłym roku, chociaż Grzegorz 
Chwlendacz, tryskający jak zwy­
kle humo em, mrugając znacząco 
do kolegów przedstawił się Jako 
Kowalski, a dr Mrozowski cieszył 
się z dobrego stanu zdrowia za- 

i wodników 
। — dziennikarz opuścił kolarzy
niezadowolony. Dlaczego?

Mała dygresja: kolarz a zwłasz­
cza kolarz czołówki, przygotowu­
jący się w dodatku do wieloetapo­
wej imprezy, haruje, a organizm 
jego wyczerpuje się szybciej i 
bardziej, niż organizm ciężko pra 
cujecego robotnica. 7 tego trzeba 
sobie zdać sprawę i dlatego trzeba 
stworzyć im odpoAiednie warunki, 
przynajmniej nie gorsze od tych. 
Jakie mają ich przeciwnicy. A tym­
czasem:

wwuuje uu^jieuwjen wy- wić, bo nie miałem jc.izcze spraw-
i'Ostków, towaizyszących następn.c i dzlanu, ale myślę, ze nie przeszko- 
przez kilkadziesiąt metrów itoia-| ■- ■ ' " • -■ --------  ------

-a trening. Dl; |_____ ^ .... . ,________
pierwszych to zabawa; dla drugici ‘ .dad w Jugosławii udałem już dość 
ciężki kawałek roboty. I i byłem porządnie zmęczony, o ile

Rowery stoją w balu na dole I w łyżwiarstwie musiaiem być wy-

izam, udającym się na 
oierwszvch tu zabawa.

przystani. Z re-
montem więc się nie śpieszy. Tak
więc drogocenny sprzęt Gwardii
(m. in. nowa ósemka, niszczeje. Do 
tego barak, w którym Gwardia jest 
sublokatorem, nie ma nawet szat- 
ni.

W tej sytuacji pomysłowi zawod­
nicy przed treningiem udają się na 
pobliski cmentarz, gdzie za co 
znaczniejszymi nagrobkami prze­
bierają się w kostiumy sportowe. 
Po powrocie zawodników na przy­
stań 1 do makabrycznej szatni uda­
ją się zawodniczki.

Tak, nie można powiedzieć, żeby 
wioślarscy zapaleńcy w Polsce mie­
li mało urozmaicone życie. Tylko 
czy tak być powinno?

A D tych spraw makabrycznych 
” przejdźmy do jaśniejszych — 

przygotowań do mistrzostw Euro­
py na Malcie w Poznaniu. Prze­
biegają one pomyślnie a PZTW li­
czy się z dużą • frekwencją zagra­
nicznych osad 1 turystów. Obszer­
niejszą Informację o przebiegu 
prac komitetu organizacyjnego za­
mieścimy wkrótce.

W. Korycki

i:Ły. ja nie iUbię i .nję.inur.zę zbyt 
intensy^n e pratewać. Na przy.

budynku wczasowego Zarządu Kin. i 
Dwa razy dziennie krzątają się tarr |
kadrowlcze, cierp.Iwie przyg^cowu । ego 
jąc „rumaki" do jazdy. I tam tc- .ciem
„zy się najwięcej rozmów, Kkóryc 
ćematy są różne, zawsze jerlnak 
wracają ao wyścigu 1 n/raw, nur- 
lujących nasze "kolarstwo.

Kierownik obozu ubzel TROPA- 
CZY^SKX sled-ząc poczynania 
swych podopiecznych stwierdza:

— Nastrój jest bardzo dobry, 
chłopcy są bojowi. Do eliminacji 
Jest jeszcze czas, toteż atmosfery 
nie psuje nastawienie nu konku. 
rencję. Bardzo się cieszę, że nic 
ma tak nierozsądnej rywalizacji 
jak w ubiegłym roku, kiedy zawod­
nicy wyrabiali kilometry w mym

robnikiam. aby dojść do wyników, 
j ly.e w kolarstwie nie zachodzi

potrzeba, 
któremu

jrzejechanyeh

Jestem zawodnl- 
zbyt wielka ilość 
ki sonie trów raczej

.?'rzeszkadia, niż pomaga. W każ­
dym razie z łyżew nie chcę zrezy-
gnować miarę
cnciałbym uprawi a nie 
plin jakoś pogodzić.

możdwości 
obu dyscy-

Przypomniało mi się, że w ubie­
głym roku rozmawiałem z Bernar­
dem PRUSKI d, który także twier. 
dził, że nie musi przejechać zbyt 
wiele, ooy złapać formę. Pruski 
byl — jak pamiętamy — najlep­
szym naszym zawodnikiem w X 
Wyścigu Pokoju. Może jest to do-
b.ym prognostykiem dla Kaczmar-

zasady ,,ty przcjcchaicś tyle — to i czyka? W tym roku Pruski czuje 
ja jeszcze więcej”. Pamiętam, że | bardzo dobrze 1 choć woli nie mó-
na przykład Kowalski, wskutek ta- i wić o ewentualnych szansach (,.zo- 
klch praktyk, stanął do wyścigów sączymy na eliminacjach"), z nie- 
eliminacyjnych zupełnie zarżnięty domówień l z Jego postępów na 
i przepadl. 1 oho ie wynika, że nie chce być

Robert NOWOCZEIC jest bardzo । gorszy, niż w zeszłym roku.
zadowolony z Chęci koiarzy da 
pracy i dyscypliny.

— Nie było ani Jednego „wysko­
ku” — powiedział dłubiąc w .,'P.pi- 
sowskiej” Jawie, na której lowa- 
nzyszy codziennie kolarzom. — My­
ślę, że dyscyplinę potęguje świado­
mość wagi tych przygotowań, każ­
dy podchodzi do roboty poważnie 
1 jako trener nie mam żadnych 
kłopotów. Oczywiście, prócz pogo­
dy — dodał patrząc na otaczają- 
go blotko. — Dopiero skończył się 
śnieg, a teraz leje.

l Jednym z pierwszych jest zawsze 
! np do.r Stanisław KRÓLAK. Swoją 

pilnością, upo/eni w pracy l wyka­
zywaną fonną nie pozostawia ni­
komu wątpliwości, że będzie Jed­
nym z głównych bohaterów elimi­
nacji, a może i wyścigu.

— Jak się Pan czuje — zagadną­
łem Królaka, korzystając że odipo- 
ezywał chwilę podczas czyszczenia 
roweru. — Czy roczna przerwa w 
startach odbiła filę w jakiś sposób 
na formie?

— Konkretnie trudno dziś o tym

z Jugosłowianami
K wicemistrza PolskiLegii Warszawa, pizvzotn’ 
jąę się do m.un40.vej,0 
cyjnego meczu o Puchar Euroov , 
mistrzem Finlandii 1’annei-lt 1L 
sinui rozetj/ają we wtorek i 
kwietnia spotkanie z l-ligową dru.

Jugosłowianie rozegrali Już czt., ry spotkania w Polsce, urzejr'- 
wając w Krakowie z Kruwod?,' 
wygrywając po dogrywce z Cn 
covlą oraz ■ ulegając w Łodzi Sno- 
leni i LKS-owi.

Spotkanie Legia — Pantterit od. 
będzie się w niedzielę i pierwsi? 
dzień świąt) 6 kwietnia rewmież w 
sali Legii przy ul. 29 Listopada 
ipoczątek o godz. IB.OOi. ,,lu. 
wać ten mecz będą Węgier Kassal 
1 Czeelioslowak vebr.

Będzie lo dla „legionistów'' bar­
dzo ważny pojedynek, w pierw­
szym meczu tych zespołów kiói r 
odbył się 19 marca w Helsinkach 
Legia przegrała Louiei.) ni.--p,,'. 
dziewanle 62:B4 — tak że obecnie 
aby zakwalifikować się do ćwierci 
finału Pucharu Polacy muszą wy. 
grać z Finami co najmniej trzema 
punktami różnicy.

Finowie, choć nie reprezeutują 
najwyższej klasy gry w uu«zyaóu- 
kę, są bardzo dobrze wyszkol, mym 
,-iespolem. Stosują grę jnizycyjną 
na jednego obrotowego, z tenden­
cją do szybkich atanow, w obro- 

i nie kryją na zmianę strefą lub in- 
j .iywidualnie, a przede wszystkim 
| mają b. celny rzul z pulti.śtansn, 
przeważnie z wyskoku, W poje­
dynczym spotkaniu są niebezpiecz­
nym przeciwnikiem, w turniejach 
natomiast wypadają słabiej, nie 

I dopisuje im Łowieni kondycja 1 
1 ''■ skoncentrowania sięrunków do urządzania podobnych t umiejętność --- -----------------  

obozów. Dolny Śląsk z terenami | przez kilka kolejnych spotkań, 
dogodnymi do treningów Jest bar- w zespole mistrza Finlandii gra 
dzo rozległy, posiada wiele miej-17 reprezentantów tego kraju: Śu-
scowości spełniających postulaty
sanitarne I kulturalno-rozrywkc 
we i w przyszłości — bo dzisiaj 
Jest na to za późno — trzeba bę­
dzie zrezygnować z „bardowskiej” 
tradycji i szukać dogodniejszego 
miejsca.

Organlzatorzy Wyścigu Pokoju 
bardzo słusznie stosują w tym ro- 
'•:u różne oszczędności, starając 
się, żeby Impreza była jeśli nie 
dochodowa, to przynajmniej nie

viranta, Nuutinen, Vii tanen, Kuu-
sala, Kala, Elomr.uist i Mutru. Ten 
ostatni reprezentował również Fin­
landię na mistrzostwach świata w 
piłce ręcznej drużyn 7-osobowych, 
rozegranych 'ostatnio w NRD.

W wypadku zwycięstwa Legii, 
właśnie minimum różnicą 3 p.nik­
lów. wicemist'z Polski zmierzy się 
w ćwierćfinale Pucharu z ogólnym 
faworytem tych rozgrywek mi­
strzem ZSRR Sportklub Ryga,

przyniosła deficyt a. Ale odpowie- j w którego szeregach gra ni. in. 
dzialny za przygotowania kolarzy li Uczący 218 cm wzrostu Krumlnsz ------------.. ... .... oraz kuku innych'ZKoI powinien wiedzieć, że na , 
żołądkach, na formie zawodników, 
na pogodzie — oszczędność nie 
popłaci.

Niezadowolonemu dziennikarzo­
wi wydaje się. że najbliższym 
prawdy z wiehi rozmówców był 
Stanisław Królak, który powie­
dział mniej więcej tak:

— O Wyścigu mówi Już cała |
Polska, żyje nim

ZSRR.

Oprócz 
Pantterit

meczu z 
rozegra

reprezentantów

Legią drużyna 
jeszcze następ-

nie dwa spotkania w Polsce: w po­
niedziałek 7 kwietnia w Łodzi z 
ŁKS oraz w środę lub czwartek

IE pomogą wysiłki pełnego po- 
*•" święcenia I zrozumienia per­
sonelu Domu Wczasowego Zarzą­
du Kin w Bardo z kierowniczką p. 
Anielą Ptdk na czele, jeśli trzeba 
zawodnikom wyjeżdżającym na 
100 i więcej kilometrową trasę 
zrobić paczki odżywcze wartości 
15 złotych.

dziecko, wszyscy spodziewają się 
i oczekują od naszych zwycięstwa, 
przykłada się do imprezy — i

prawie każde prawdopodobnie w Krakowie. ?nd7iowal5 et,» * '

słusznie — bardzo dużą wagę, 
mówi się o wielkim znaczeniu 
propagandowym. I właśnie w tym 
roku, kiedy na starcie stanie tak
silna konkurencja należało
stworzyć lepsze warunki przygo­
towań, niż w roku ubiegłym. A są 
gorsze. Pobyt vz Jugosławii da' 
kadrowiczom wiele, ale po nim

IV AJLEPSZE samopoczucie nie była krótka przerwa która czę- 
N utrzyma się długo, |eśll musi celowo zniwelowała korzyści a te- x_ r___ s ... __ " 'a? fatalna nnnnaa i tip na me-się trenować na śniegu, biocie, 
deszczu. Jeśli przez kilka dni nie 
ogląda się słońca.

JAT AJLEPSZY humor może się po- 
psuć, kiedy po powrocie z tre­

ningu, zabłocony, umorusony jal: 
nieszczęście kolarz, musi się dobi- 
lać do drzwi Jedynej łazienki (pry­
szniców nie ma), którą zajął bar­
dziej przewidujący kolega.
WT AJLEPSZY humor pryska jak 

bańka mydlana, kiedy wresz-
cie po

ika mydlana, kiedy wresz- 
dotarclu do łazienki i od-

krecenlu kurka z napisem „cle 
pla”, kolarz stwierdza, że z rów­
nym powodzeniem mógłby "odkrę­
cić „zimna" (dla wszystkich ciepłej 
rody nie wystarcza).
MTIEZBĘDNEGO dla kolarza psy7 

chlcznego odprężenia nie da 
jeden stół pingpongowy i raz lub 
dwa razy w tygodniu kino, wy­
świetlające przeraźliwie nudne fil­
my.

WI I EN AJ LEPSZY, sfatygowany
-sprzęt, którego konserwacja 

zabiera znacznie więcej czasu, niż­
by należało, także nie nastraja za­
wodnika do myślenia o kolarstwie 
z sympatią.

Pięknie położone wśród gór Bar­
do śląskie nie ma. niestety, wa-

raz fatalna pogoda i źle, na nie­
których odcinkach, pojęta oszczęd­
ność (m. in. te paczki) bynajmniej
w przygotowaniach nie pomagają.

Uważam, że jeśli nas nie stać na 
wysłanie całej kadry do „ciepłych 
krajów”, należało wytypować wą­
ską czołówkę I na nią skierować 
cały wysiłek. Przecież tu na obozie 
są zawodnicy, którzy sami wiedzą, 
że na wyścig nie pojadą, bo nie 
dadzą rady. Tęsknimy do słońca, 
chcemy jeidzić w samych spoden­
kach, a nie okutani jak na Arktyce. 
Pragnęlibyśmy trochę się pościgać, 
wypróbować siły w walce z „za­
granicą”, a Jak dotychczas — nic 
z tego. Jeździ się te kilometry, ale 
są to ’ iometry wymordowane. 
Zostało nam Jeszcze dwa tygodnie. 
Czy zdołamy nadrobić straty? A 
szkoda, bo Jugosłowiańskie zyski 
należało podtrzymać, a nie lekko­
myślnie trwonić.

Tyle słów gorzkich. Dziennikarz 
pisze także o kolarzach, wyścigu i 
obozie optymistycznie, wesoło i 
pogodnie, ale śledząc wysiłki ko­
larzy na trasie, ich triumfy t za­
łamania trzeba pamiętać, że w 
przygotowaniach były dobre i złe 
strony.

Cergo

Odmistrzostw szybowcowych w Lesznie do wznowienia Challengeu
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ROZPOCZYNAJĄCE się obec­
nie w okręgach walki o mi- 
st zostwo Polski w pi>ce noż­
nej na rok bieżący, zapowia­
dają się zgoła interesująco, 
hie jest już bynajmniej sytua­
cja zeszłoroczna, kiedy to mi­
strzostwa t ozpoczynały się 
pod wyraźnym znakiem fawo­
rytów. Dziś — cztery okręgi 
tj. Lwów, Warszawa, Poznań 
i Ki aków wstępują w szranki
z równą chęcią i 
zwycięstwa.

nadzieją

| N2. Alfred Loth otrzymał z rąk 
* prezesa rZTw t>. łUarctuewsate- 

u.p.orn cztonaa nonurowego 
i ».r\v. i ouzięnowame, wzruszające 
i serdeczne powitano burzą o,.ia 
jkuw. niewiele minut później 
jeszcze potężniejszą Durzą ouia- 
SwciW powitano apei prezesa Vvar- 
szawsaiego towarzystwa wioślar­
skiego prof. dr. Jerzego Lotna, by 
rois.u związek 'towarzystw wioś­
larskich pouiugł najstarszemu klu. 
oowi w Poisce wrócie na przystań, 
wybudowaną własnymi srodKaim 
jak również odbudowaną ze znisz­
czeń wojennych z pieniędzy kiuou.

VvTW w bieżącym roku obcho­
dzi 80-lecie istnienia. Na Jego przy­
stani przy ul. Wioślarskiej gospo­
daruje SKra, której osiągnięcia 
wioślarskie są bardziej niż skrom­
ne. W domu KlUDOwyni WTW przy 
ul. Foksal mieści się obecnie war­
szawska Polonia. Najwyższy Już 
czas, by naprawiono krzywdę naj­
starszemu polskiemu klubowi wio­
ślarskiemu i przynajmniej Jako za. 
dosćuczynlenie zwrocono mu w ro­
ku jubileuszowym jego własną 
przystań. Mech na Wh.ie 1 torach 
regatowych Polski pokażą się znów 
smukłe łodzie z niebieskimi krzy 
żami na białych piórach wioseł. 
Tego wymaga sprawiedliwość i o 
kazywane przecież w Polsce po­
szanowanie tradycji sportowej.

D EDAKCJE „Expressu Wieczór 
nego" 1 „Przeglądu Sportowe 

go" oraz trenerzy .1. Korycki 1 Wl. 
cepek otrzymali dyplomy za zaini­
cjowanie akcji ósemek prasowych. 
Niestety, dyplomu takiego nie mo­
że dostać Komisja Młodzieżowa 
PZTW. która przegapiła dogodny 
moment 1 nic nie zrobiła, żeby wy 
korzystać wzmożone zainteresowa 
nie młodych ludzi sportem .wioś­
larskim. Komisja nie zrobiła też 
ani Jednego kroku w kierunku 
„wydrenowania" ' z PKO1 przyrze­
czonych dotacji pieniężnych.

JAK stwierdziliśmy wyżej, dele­
gaci chętnie wracali dó wła 

Shych bolączek. I tak prezes Wło- 
clawsklegó Towarzystwa Wioślar­
skiego Paszkowski opowiedział o 
..różami usłanej drodze" wioślarzy 
włocławskich. Oto przystań Towa 
rzystwa oddano klubowi sportowe 
mu „Kujawiak", Tam króluje tylko 
piłka nożna, a Jej miłośnicy goto­
wi są poświęcić wszyśtko dla tej 
ukochanej przez siebie dyscypliny 
sportu. Szczególnie gdy chodzi o

Prezes APRL rozmawia z „PS”
o planach lotnictwa sportowego

SJ ASZE lotnictwo sportowe stół w 
przededniu sezonu, mającego 

szczególne znaczenie ze wzglądu na 
czekające nas Szybowcowe Mistrzo­
stwa Świata, które odbędą się w 
dniach 15—29 czerwca w Lesznie. 
W związku z tym zwróciliśmy się 
do prezesa Aeroklubu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, wiceministra 
spraw wewnętrznych, STEFANA 
ANTOSIEWICZA, z prośbą o udzie­
lenie wywiadu w sprawie przygo­
towań do tego doniosłego sezonu.

Ponieważ cały sezon przebiegać 
będzie pod znakiem wspomnianych 
mistrzostw, prezes APRL poinfor­
mował nas na wstępie o przygoto­
waniach do tej wielkiej Imprezy.

— Pragnę podkreślić przede 
wszystkim wielką sknlę mistrzostw. 
■Jest ta nie tylko pierwsza tego ro­
dzaju impreza szybowcowa w Pol­
sce. lr.cz, o Ile przyjadą ekipy 
wszystkich 30 wstępnie zgłoszonych 
państw, będą to mistrzostwa o naj­
większym zasięgu spośród dotych­
czas rozegranych w historii szybow­
nictwa. Postaramy się oczywiście, 
aby i pod względem organizacyj­
nym wypadły należycie, zdając so­
bie sprawę, Jak wielkie znaczenie 
propagandowe I polityczne ma ta 
Impreza dla naszego kraju.

— W jakim stadium są organiza­
cyjne przygotowania do mistrzostw?

— Areoklub PRL rozpoczął Je rok 
temu. Praca była całkowicie roz­
kręcona Już jesionią ub. roku. Po­
wołano potęiny sztab organizacyj­
ny, który czuwa nad wszystkimi 
sprawami, związanymi z przygoto­
waniem mistrzostw. Wszystkim zaj­
mujemy śię sami, zarówno stroną 
sportową. Jak tei sakwaterowa-

niem, wyżywieniem, przygotowa­
niem lotniska, sprzętu i zabezpie­
czeniem strony technicznej. Jedy­
nie ruch turystyczny powierzyliś­
my Biuru „Sports-Tourlst”. Mamy 
oczywiście zapewnioną pomoc władz 
lokalnych Leszna i całego woje­
wództwa.

— Jak wygląda sprawa taboru 
samolotowego ! samochodowego?

— Do holowania przeznaczyliśmy 
20 samolotów typu „Junak”, co po­
zwoli na wyholowanie w górę 70 
szybowców w stosunkowo krótkim 
czasie. Samolotów używać będzie­
my Jedynie do startu, ściąganie 
szybowców z terenu odbywać się 
będzie wyłącznie drogą kołową. W 
sprawie taboru samochodowego ma­
my zapewnioną pomoc wojska. Po­
trzeba będzie dużo samochodów ze 
specjalnymi wózkami, gdyż poszliś­
my na maksymalne udostępnienie 
naszych szybowców pilotom zagra­
nicznym. Zadeklarowaną początko­
wo liczbę 15, zwiększyliśmy do 28. 
Każdy szybowiec wypożyczamy 
wraz z samochodem i wózkiem.

— Jak przebiegają przygotowania 
sprzętu dla ekipy polskiej — mam 
na myśli przede wszystkim nowy 
szybowiec „Zefir”?

— Przygotowania organizacyjne 
do mistrzostw nie przesłaniają nam 
oczywiście naszej reprezentacji, 
której skład znany będzie dopiero 
po eliminacjach w połowie maja. 
Ekipa polska startować będzie w 
klasie otwartej 1 „Standart”. W 
klasie otwartej opieramy się na 
„Jaskółkach — Z”, zaś nowy szy- 
bowlec „Zefir” będzie prawdopo­
dobnie oblatany w maju | wtedy 
dopiero zdecydujemy, czy wystar-

tuje bn w mistrzostwach. Dla pilo­
tów w klasie „Standart” oblatywa-

jest już „Mucha-Standart”.
Pierwsze loty dały zadowalające 
wyniki.

— Co jeszcze może Pan Prezes do­
rzucić w sprawie przygotowań do 
mistrzostw?

— Mamy zamiar powołać Komitet 
Honorowy Mistrzostw z honorowym 
prezesem APRL, Prezesem Rady 
Ministrów, Józefem Cyrankiewi­
czem na czele. Chcemy też prosić 
premiera o dokonanie uroczystości 
otwarcia mistrzostw. Pragnę jesz­
cze dodać, że rówmnlogle z mistrzo­
stwami odbywać się będzie Kongres 
OSTIV. którego przygotowanie rów­
nież pochłania masę czasu.

— Skoro omówiliśmy przygoto­
wania do mistrzostw, chclałabym 
przejść do Innych spraw, związa­
nych ze zbliżającym się sezonem.

— Mistrzostwa absorbują nas za­
równo organizacyjnie, jak 1 sprzę­
towo 1 były nawet obawy, by nie 
odbiło się to na naszych normal­
nych planach i zajęciach, Wyszliś­
my Jednak z tego obronną ręką, za­
pewniając całkowicie rozpoczęcie i 
prowadzenie normalnego szkolenia 
I treningu w sezonie, Podzieliliś­
my w taki sposób sprzęt I kadrę, 
by plany nasze na tym nie ucier­
piały. A planv są szerokie. M»wv 
zamiar poważnie zwiększyć w tym 
mezonie szkolenie, Chcemy podwoić 
w stosunku do ub. roku Ilość wy­
szkolonych pilotów szybowcowych* 
zwłaszcza w klasie podstawowej. 
Chcemy również poważnie rozsze­
rzyć szkolenie silnikowe, przede 
wszystkim zakończyć nadawanie u- 
prawnfeń pilotom klasy 11, prze­
szkolonym w ubiegłych latach.

— Jakie będą główne imprezy se­
zonu w poszczególnych dziedzinach 
sportu lotniczego?

— Dużo imprez ma lotnictwo sil­
nikowe. Oprócz mistrzostw Polski 
seniorów i juniorów, poprzedzonych 
eliminacjami okręgowymi i klubo­
wymi, odbędzie się tradycyjny Lot 
Południowej polski, organizowany 
przez Aeroklub Krakowski. Szy­
bownicy, poza mistrzostwami świa­
ta będą mieli mistrzostwa Polski 
juniorów i mistrzostwa w akroba­
cji. : Spadochroniarze przygotowują 
się do mistrzostw świata w sierpniu 
w Bratysławie, później rozegrają 
mistrzostwa Polski. Odbędzie się też 
kilka przelotów balonowych — 
Aeroklub warszawski przygotowuje 
balon „Syrenę-II”, Aeroklub po­
znański również buduje dwa balo­
ny. Odbędzie się też szereg zawo­
dów modelarskich. Do modelarstwa 
przywiązujemy szczególne znacze­
nie. Nie Jest ono domeną Aeroklu­
bu. ale szernkł rozwój tej dziedzi­
ny leży nam bardzo na sercu I Aero­
klub nowinlen odegrać tu Inicjują­
cą rolę.

— Co władze APRL zamierzają 
robić, hy zapewnić lotnictwu spor­
towemu szerokie zaplecze?

— Mamy bardzo konkretną, kon- 
enneje w tej dziedzinie, zdając so­
bie sprawę. Jak wielkie znaczenie 
ma szeroki rozwój tego epnrtu dl» 
sprawy ogólnego wychowania mło­
dzieży. rheemv sleanać do młodzie­
ży szkolnej, do której trafić moż­
na głównie urzez wychowawców 
Dlatego pragniemy wciągnąć w na­
sza pracę słuchaczy wyższych *zkó> 
WF — nrzyszlvch nauczycieli wf w 
szkołach, udostępniając Im pierw­
sze choćby szczeble wyszkolenia. 
Dążymy przede wszystkim dn wy­
chowania nowych dtlalaezy lotnie-

twa sportowego Polski Ludowej, 
którzy potrafią później zaszczepić 
młodzieży umiłowanie tej dziedzi­
ny. Jest to praca na kilka lat, ale 
wiemy, że to się oprocentuje. Rea­
lizację tych planów rozpoczniemy 
Już wkrótce.

— Jak będą wyglądać w najbliż­
szym czasie kontakty międzynaro­
dowe Aeroklubu?

— Mamy Już nawiązaną ścisła 
współpracę z lotnictwem sportowym 
naszych sąsiadów, przede wszystkim 
ZSRR oraz Jugosławii. Będziemy 
ją kontynuować poprzez wymianę 
Instruktorów 1 pilotów. Mamy też 
wielkie plany w dziedzinie Imprez 
międzynarodowych — mydlimy mia­
nowicie o zorganizowaniu tradycyj­
nego ChaUenge’u lotniczego, na ra­
zie w zakresie krajów demokracji 
ludowej, w tym roku Jeszcze do 
tego nie dojdzie, ale mamy amM- 
cję. aby impreza ta odbyła się luż‘ 
w rokit przyszłym. Mydlimy też o 
ntlędzynarodnwych zawodach ha­
lonowych. ale to Jeszcze melodia 
przyszłości.

— Na zakończenie pragnę zadać 
nytanie natury osobistej. Czy Pan 
Prezes uprawiał sport lotnlwv ’ 
<akle jeszcze sporty pana interesu 
la?

— Przed wojna unrawlnłem szy­
bownictwo 1 skoki snadorbron"””'. 
no wojnie latałem Jako pilot silni­
kowy w Aeroklubie warszawski*” 
dn roku IMS. Potom muslałem twe- 
zvenować z braku czasu. Przt tvm 
nływam I uprawiam żeglarstwo, 
ostatni urlon snędzlłcm na lodzi 
•^aehijąc no Mazurach, Uważam, 
snort Jest naJlonszym «nnsoben* 
długiego zachowania młodości.

Jeżeli wejrzeć w cztery o- 
kręgi to najjaśniejszy bodaj 
obraz przedstawia Lwów. Po­
goń obecny mistrz Polski, 
winnaby zdobyć mistrzostwo 
okręgu bez zbytniego wysił­
ku, zważywszy że jedyny ry­
wal jej, Czarni nie zdołał, mi­
mo usilną p. acę, skonsolido­
wać się tak silnie, aby zrów­
noważyć ogromne atuty Pogo­
ni polegające na posiadaniu 
kilku znakomitych graczy.

Warszawa pozostała nadal 
okręgiem niespodzianek. Fa- 
wo. yt I ulubieniec stolicy Po­
lonia pozostała nadal drużyną 
od której można spodziewać 
się wszystkiego — w znacze­
niu dodatnim i ujemnym. 
Warszawianka uważana jest 
za drużynę przyszłości — an­
tyteza Warszawianki Legia nie 
cieszy się sympatią warszaw­
skich sprawozdawców sporto­
wych.

W Poznaniu Warta powinna 
bez trudu zebrać owoce wy­
trwałej I pięknej pracy ze­
szłorocznej. Pozatem przed­
stawia okręg poznański obraz 
najpiękniej pulsującego ruchu 
w piłce nożnej.

Kraków też ma swego fa­
woryta — tylko, że nie jest 
już nim Cracovia. Szereg fa­
talnych niepowodzeń, pozba­
wił zdaje się już definitywnie 
drużynę tę możności uczest­
niczenia w walkach o mistrzo­
stwo Polski. Wisła, tegoroczny 
faworyt okręgu krakowskie­
go, zabrała s’ię do mistrzostwa 
„eon amore” i są wszelkie da­
ne ku temu, że twarda, ta. 
jednolita, niezwykle zgrana ’ 
po raz pierwszy utrzymana w 
ryzach jedenastka nie ..po­
puści” — aż do rózg ywek ° 
ostateczne trofeum mistrzo­
stwa Polski.

BATTLING SIKI ZWYCIĘŻO- 
NYI W Dublinie odbyło sić 
niedawno oczekiwane z nie­
bywałym naprężeniem spotka­
nie między irlandzkim Kana­
dyjczykiem Mac Tigue a sene- 
galczykiem Battling Sild- ■’ 
zawodach tych został Siki 
wediug punktów zwyciężony- 
Wielkiej tej walce p zypatry- 
wali się Carpentler. De- 
scapmps, Beckett i Moi an. 
Przed spotkaniem °ę,osz°”°;
że Carpentler wyrwie 
cięzcę, co jednakowoż 
nastąpiło.

CRACOVIA

nie

LKALUVIA wyje.u u — 
święta do Danji i SzwecjJ. W
oba dni świąteczna g> a 
znanym w Budapeszcie klu­
bem F. C. Aarhus następie 
ma się dostać do Hclsmgboi- 
qu, gdzie ma grać z d uzyną

Wywiad przeprowadzili1
Magdalena Liszewska

tej samej nazwy.
WSZYSTKIM Ko-esponden- 

tom, Czytelnikom I P' „ 
lom naszego pisma se.doc.ue 
życzenia wesołych świat P' z0‘ 
syfa Redakcja.

120 MILIONÓW wynosi 
główna wyarana w V-toJ ki.y 
sle 7 loterii Pa>‘stw. ; 
l<lc wygrane razem 3.82“ 
llonówt Co d uql r°s 
wal CI-iQUienie l Klasy Lot» 11 
Państw. 15 I 16 maja t".
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GDY PO LIGOWEJ NIEDZIELI Echa
prasy francuskiej

Rozsądna radość | W CZWARTKOWYM 
t „PS“

nadchodzi poniedziałek po zwycięstwie
Poloków
w Paryżu

POLSKIE BIEGUNY 
rewelację w Paryżu

J. MULAK

W. GĄSSOWSKI 

I T. KĘPKA

n a p I s z q

NA ŚLĄSKU

w szeregi Gwardii dobre humory

MIELIŚMY dobrego nosa, przepo- Trudno dziwić się wielkiej radości, 
władając ciekawy mecz Gwardi jaka panuje w oboz.e zwycięzców. 

z Legią, istotnie, wielkie derby sto- Sekretarz klubu p. Drzewiecki, z 
lic\. mimo ciężkich warunków | którym „przegadaliśmy" już ,,po- 
atmoalcrvcznych, stały na dobrym i nledzlałkową pląclomlnutówką"- nie 
poziomie. To już była gra, która , ukrywa zadowolenia z gry swej je- 
(>• pełni zadowoliła nawet najbar- denastki 
d.-iei wybrednych kibiców. Przede — Chłopcy — mówi on — mają 
(vs.-vstk m przyczynili się do tego prawo być zadowoleni nie tylko 
ezardzlści. z tego, że zwyciężyli Legię w stylu

Przed dcrbnml zapowiadali on! nie podlegającym dyskusji, ale rów- 
dita Ilość bramek, przyrzeczenia — • - • .....

— Chłopcy — mówi on — mają
z tego, że zwycięż}’!! Legię 
nie podlegającym dyskusji, 

„ ........................  , nleż dlatego, ie zrewanżowali się
sweęo dotrzymali, zmuszając Stro- I tej drużynie za przestawne lanie, 
marża aż 5 razy do kapitulacji. I Jakie otrzymała Gwardia w latach

Lepię prześladują

nie tylko... kontuzje
W OBOZIE legionistów zgoła In­

ny nastrój panował po c.-rbach 
stoliev w latach 1935 i 1536. Wów­
czas nikogo nie trzeba było zachę 
cać do rozmów. Zwyc.ęstwa 5:1

49-minutowy
doping kibiców
pomógł Budowlanym

OPOLE, 31.3 (tel. wl.). Duży 
wkład w sukces piłkarzy opol­
ski'!-, mają ich kibice, którzy po 
utracie drugiej bramki przez Bu- 
tlowlanvch. zaczęli bardzo mocno 
dopingować swoich pupilów. Do­
ping trwający przez pełne 40 mi- 
n it zdeprymował w dużym stop­
niu pilkarzv Gdańska. Zwycięstwo 
nad Lechią podbudowało zespól 
opolan, który liczy Już dziś na 
dobry rezultat « następnym me- 
C7-.I ż krakowską Wisłą. Tym bar­
dziej. że zespól krakowski „leży" 
drużynie opolskiej.

Piłkarze raciborskiej Unii spra­
wili naprawdę milą niespodziankę 
nic tvll-.o swoim ulasnym kibicom, 
ale «szystklm sympatykom piłki 
nożnej na Opolszczyżnle. Ich suk

mówiły same za siebie. Dziś role 
się zmieniły.

— Po meczu byłem w szatni — 
powiedział przewodniczący sekcji 
i.łkarskicj Legii, pik Ryba. Chcia- 
łem chłopców pocieszyć. Na nic 
zdały się jednak moje wysiłki. Mil­
czeli, Jak zaklęci. Jedyną oznaką 
ich życia były ruchy, wykonywa­
ne podczas zdejmowania przemo­
czonych butów.

. — Czyżby to miało oznaczać, że 
atmosfera w zespole znów się po­
psuła?

— Ukryć się tego nie da. Chłop­
cy są przygnębieni. I to chyba nie 
tylko przegraną z Gwardią, powia­
dają, że ciągle coś ich prześladuje. 
Proszę tylko zważyć: Po meczu z 
polonią Warszawa straciliśmy Ciu­
pę. z Onola z kontuzja wrócił Ma-

1955/5«. Spodziewaliśmy atę swy- 
cięslwa, ale sam wynik cyfrowy 
przeszedł nasze najśmielsze ocze- 
kiwania. Zawiódł według mnie 
groźny bastion defensywny wojsko­
wych. ' zarówno Strzykalskl, Jak 
Wożniak 1 Slaboszowskl gruli poni­
żej swych możliwości.

— W niedzielę pojedynek stoczyli 
nie tylko zawodnicy. Wielki bój 
strategiczny rozegrali również tre­
nerzy. Jakie Jest o tym pana zda­
nie?

— Już po pierwszych minutach 
gry można było zauważyć, że le­
gioniści stawiają na dwóch środ­
kowych. Naszą odpowiedzią było 
wzmocnienie stopera Matuszkiewi­
cza, pomocnikiem Wiśniewskim, 
przy czym nasi napastnicy otrzy­
mali specjalne zadania. Mieli oni 
rozciągać grę na skrzydła, rozrze­
dzając w ten sposób blok przeciw­
nika. Manewr ten udał się.

— Nasi chłopcy namęczyli się w 
tym spotkaniu, ale trud ich wyna­
grodziła radość z odniesionego 
zwycięstwa. Chclalbym podkreślić 
dobrą grę całej drużyny. Nasi za­
grali w stylu angielskim: szybko, 
skutecznie, z właściwym wykorzy­
staniem skrzydłowych. Mała gra, 
szczególnie w takich warunkach 
nie popłaca. Dzisiaj zwycięstwo 
trzeba wybiegać!

— Czy zdaniem pana ktoś z 
Gwardii specjalnie się wyróżnił?

— Oczywiście; wielki mecz zagra! 
Wiśniewski obok niego wyróżnił­
bym Baszkiewicza oraz mądrego 
stratega Zb. Szarzyńskiego. Obec­
ność tego zawodnika w napadzie 
skonsolidowała naszą piątkę ofen­
sywną 1 nadała Jej przemyślanej 
płynności. W najbliższym czasie 
czeka nas bardzo wiele roboty. Już 
IV środę stajemy do meczu pólfł-

seli, z Cracovią utraciliśmy Kruka-, 
z Gwardią ostatni mecz przed dys­
kwalifikacją grał Marcel Strzykał- 
sk’.

Jeśli Jednak chodzi o dyskwali­
fikację Kruka i Strzykalskiego to 
uważamy, że kary na nich nałożo­
ne są za duże w stosunku do wy­
kroczeń. I to pociągnięcie wpły­
nęło deprymująco na pozostałych 
zawodników.

Powracając do meczu z Gwardią, 
stw erdzam. że na tak wysoką po­
rażkę Legii złożyły się głównie 
dwie przyczyny. Przede wszystkim 

> wyjątkowo dobra, bodaj życiowa 
forma napadu Gwardii i słabszy 
dzień naszego zespołu, zwłaszcza 
linii defensywnych. Osobiście po­
rażkę tę Już przebolałem i myślę o 
przyszłości, która — mam nadzieję 
— bodzie znacznie pomyślniejsza.

— Podczas Świąt Wielkanocnych 
Legia grać będzie z czołowym zes- 
nołem ligi austriackiej Wiener

nałowego Puchar „Sportu"
„PS” z Legią Ib, na święta wyjeż­
dżamy na turniej świąteczny do 
NRD, a później czeka nas mecz se­
zonu z Górnikiem Zabrze.

Zb. Mejer

KATOW1CE, 31.3 (tel. wl.) W mi­
nioną niedzielę narodził się nowy 
lider, któremu Jako pierwszemu ze 
śląskicn ligowców, złożyliśmy w po­
niedziałek kurtuazyjną wizytę.

— Nie bez tre..iy wybiegliśmy na 
boisko Cracovii — powiedział nam 
kapitan zabrskiej drużyny Olejnik. 
— Przed meczem bowiem tyle na- 
caytaiismy się o walorach benlamin- 
ka, że mieliśmy przed nim respekt.

Krakowskie zwycięstwo doskonale 
wpłynęło na sumupoczuvie piłkarzy 
mistrza Polski, którzy z lekkim ser. 
cem oczekują międzynarodowych 
meczów w święta: z Preussen MUns- 
ter I Wiener Spórtklub, a także po­
jedynku o ligowe punkty z warszaw* 
ską Gwardią, który odoędzie się 13 
kwietnia. Spotkanie to rozegrane zo­
stanie na Stadionie Śląskim. Górnik 
spodziewa się. iż jego świadkami 
będzie co najmniej Si) tys. widzów, 
gdyż na Śląsku wzrosła renoma 
gwardzistów po ich wysok m zwy­
cięstwie nad Legią.

Dopiero w pun c^zlalek dowiedzie­
liśmy się, iż Polonia Bytom nie u- 
wazaia s.ebie za faworyta w meczu 
z Ruchem w przeciwieństwie do tak 
zwanej szerokiej opinii. Kontuzje 
Kempnego i Krasuckiego (skutki 
meczu z Wisłą) były starannie ukry­
wane p.zed ogółem.

Mimo zdobycia 1 punktu z Ru­
chem, humory w Bytomiu nie są 
najlepsze. Kempny i Krasuckl są po­
ważnie kontuzjowani i przez naj­
bliższy tydzień nie będą mogli tre­
nować. Na domiar złego odnowiła 
się kontuzja Tramplszowl.

Ruch wywindował się na 3 miejsce 
tabeli. Koleiny mecz mistrzowski 
rozegra ze Stalą na swoim boisku, 
a Więc posiada realną szansę na 
wzmocnienie lokaty lub jej popra­
wienie. Działacze Ruchu mają bar­
dzo wysokie mniemanie o swych pił­
karzach i zapowiadają dalszą popra­
wę ich umiejętności. Spodziewają 
się, że obecny skład Ruchu wzno­
wi dawne tradycje tego zasłużonego 
klubu, który w ciągu bieżącego ro­
ku ma się stać czołową Jedenastką 
w kraju. (J. b.)

PARY2, 31.3. (teł. wl.). Wiele 
szumu w paryskiej prasie wy­
wołał wielki sukces biegaczy 
polskich w tegorocznym biegu 
na przełaj o puchar redakcji 
„Humanite". Dziennik sportowy 
„EQUIPE" stwierdza;

„Polacy doskonale rozegrali 
bieg pod względem taktycznym, 
dzięki czemu aż trzech Ich re­
prezentantów znalazło się w 
pierwszej czwórce. Wydaje się, 
że gdyby nie zespołowa takty­
ka Krzyszkowlaka, stać go było 
na szybsze tempo. Od zeszło­
rocznego wyniku Kuca dzieli 
Polaka co prawda cala minuta, 
ale w tym roku było o 5 prze­
szkód więcej i warunki biegu 
były trudniejsze. Ogólne założe­
nia anglo-francuskic w tego ro­
dzaju imprezach są nieco inne, 
niż w Polsce. U nas trasy są 
dłuższe, cięższe, traktowane 
bardzo poważnie. Natomiast w 
Polsce trasy są krótkie, lżejsze, 
traktowane jako element przy- 
gotewań do właściwego sezonu. 
Wydaje się, że koncepcja polska

BIEGACZE polscy przy­
sporzyli nowej chwały 
polskiej lekkoatletyce. Co 

byśmy nie chcieli powie­
dzieć o charakterze * trady­
cyjnego „Crossu Humanitć” 
to jeunak impreza ta ma już 
ugruntowaną pozycję w 
świecie lekkoatletycznym, a 
zwycięzca nie tylko w pra­
sie francuskiej staje się te­
matem dnia. W ostatnich la-

A jednak przed biegiem
stawialiśmy Polaków.

tach .Cross Humanite”
szczególnie zyskał na swym 
znaczeniu. Nazwiska takich 
zwycięzców jak Zatopek i 
Kuc zawsze są w stanie 
zelektryzować opinię nie 
tylko sportową i dodać 
splendoru samej imprezie. I 
oto w tym roku bohaterami

Byli tacy, którzy mieli nam 
za złe nasz optymizm. Cóż 
zrobić, wierzymy w na­
szych biegaczy, zwłaszcza w 
tym roku, kiedy mieliśmy o- 
kazję widzieć ich wszyst­
kich w Jagniątkowie na zi­
mowym treningu. Wszystko 
wskazywało już wówczas, że 
nasi długodystansowcy do­
chodzą do wielkiej formy. 
„Cross Humanltó” wypada 
tylko po drodze do tego co 
nas oczekuje w pełnym se­
zonie, ale taką szansę nasi 
biegacze postanowili w tym 
roku wykorzystać.

Trzeba żałować, że w Fa-

JAK NALEŻY SIĘ 
PRZYGOTOWAĆ

) do Startu

5 W TEGOROCZNYCH
| BIEGACH NARODOWYCH

LICIS

wygrywa

jest słuszniejsza** 
. „HUMANITE": Zdzisław
Krzyszkowiak po Zatopku i 
Kucu dorzucił bardzo skompli­
kowane dla obcokrajowców 
nazwisko do grona zwycięzców 
w naszym crossie. Obecnie Po­
lak wyrasta na faworyta w 
jednym z biegów długich w 
Sztokholmie. Wśród pierwszych 
czterech zawodników na mecie 
znalazło się trzech Polaków i 
jeden Rosjanin. Gdyby starto­
wał Chromik, sukces zespołowy 
Polaków byłby olbrzymi.

„LE PARISIEN": 
Humanite" byl ciężką

„Cross 
walką

„Crossu” 
siągając 
sukces.

Dalecy

stają się Polacy,' o- 
rzadko spotykany

jesteśmy od wy- 
zbyt optymistycz-ciągania ___ __________

nych wniosków z sukcesów

ryżu zabrakło zdrowego

ces w II lidze na triu nym tererfe 
gliwickim świadczy o tym. że pR ...... ...........______________ M . _____
kai?.e Unii odrzucili od siebie ( spórtklub i I-Ugową drużyną NRF. 
kompleks niższości wobec rutyno- i ^reussen Mttnster. W jakim skła- 
wnnej drużyny. Niewątpliwie wy I dzie bedzie bronić-barw klubu? 
grnna z Piastem nie będzie • — Myślę, że do świąt wykurują 
o-tamim zwycustucm raci-Grzan | «Ie już na dobre MasMl I Ciupa.
« meczach wyjazdowych. i Pierwszy

W. Soppa
uzupełni defensywę.

Orlęta

drugi napad. Nieco więcej będzie 
można o tym powiedzieć dopiero po 
wtorkowym treningu. Do świątecz­
nych meczów ©odchodzimy z- du­
ża powaga. Wchodzi tu bowiem w 
grę n’e tylko suchy wynik, ale 
-ównież godne reprezentowanie 
barw krajowych.

leqj do Belgii
ZA reprezentacją piłkar­

ską juniorów, która bro­
nie będzie barw Polski na 
turnieju FIFA w Luksembur­
gu, wyjeżdża w środę na za­
chód drużyna młodzieżowa. 
Wystąpią oni Jako polskie „or­
lęta" w świątecznym turnieju 
międzynarodowym w Liege 
(Belgia), gdzie zmie zą swe 
siły z młodzieżowymi zespo­
łami Milanu, Fortuny Dussel­
dorf, Racingu Paryż i 4 klu­
bów belgijskich.

Turniej z udziałem 8 dru­
żyn (podzielonych na 2 gru­
py) rozegrany zostanie w cią­
gu 3 dni: 5, 6 i 7 kwietnia, 
przy czym każdy z uczestni 
czących zespołów rozegra w 
tym czasie 4 mecze.

Polskie „orlęta" grają w 
Jednej grupie z Milanem 
(Wiochy), Beerschotem I Tll- 
leur (Belgia'. Druga grupę 
stanowią: Fortuna Dusseldorf 
<NRF). Racing (Francja) oraz 
St. Gllloise i Standart (Belgia' 
W pierwszym dniu turnieju 5 
hm. orlęta grają z Tilleur, w 
drugim rano z Beerschotem, 
a po południu z Milanem.
. Te trzy mecze ustalą kolej­
ność drużyn w grupach, któ­
ra będzie następnie podstawą 
rlo ustalenia przeciwników w 
poniedziałkowych spotkaniach, 
według klucza 1 — 1, 2—2.

Drużyna orląt wyjeżdża 2 
bm. w następującym składzie:

bramkarze: Kornak i Main- 
ka,

obrońcy: Dymarczyk, O£liz- 
ło, Szymczyk, Krzyżanowski, 

pomocnicy: Marks, Nieroba
Kawula, 

napastnicy: Gadeckl, Liber­
da, Szmidt. Lenter. Nowak. 
Gateczka, Le^ch.

Kierownictwo ekfpv stano 
wlą: Wł. Kotkowski, M. Wey- 
her. prof. J. Ciszewski oraz 
traner Stlasny.

P. S. Miejmy nadzielę, że 
■■•rleta wyjada w zapowiedzią 
nym komplecie, nie tak np. 
ink Juniorzy. Wskutek niedo­
patrzenia któregoś z pracow- 
nfajw PPIS, e’*ipa juniorów 
”vjnfhala w sobefp do Luk- 
^nmbMrna bez 2 graczy I kie 
równika: znowu zdenerwowa­
nie w zespole (niewiadomo 
czy zdążą na czas) i dodat 
kowe koszty przejazdu 3 o-

W środę 
legia Ib 

- Gwardia

w Pucharze
„Sportu" i „PS

SZYMBORSKI 
przeprosił sie z ŁKS

ŁÓDŹ. 31.3. (tel. wł.). Remis pił­
karzy ŁKS z Polonią Bydgoszcz 
nie wywołał w Łodzi specjalnego 
wrażenia. Zdobycie Jednego punk­
tu w Bydgoszczy nie Jest żadnym 
sukcesem dla „rycerzy wiosny" 
Drużynę ŁKS stać Jest na coś wie- 
cej I tego oczekiwali od niej jej 
najbliżsi kibice. Nie ma się też co 
martwić, bo jednak o Jeden punkt 
wzbogacono dorobek.

W niedzielę słabiej zagrała ofen­
sywa ŁKS, ale nikt z tego powodu 
nie robi tragedii, gdyż powszech­
nie wiadomo, że pomoc Jest naj­
silniejszą w drużynie. Jej niedy­
spozycja ,w Bydgoszczy jest czymś 
przejściowym. 5 >

Najważniejszym jest fakt, ie 
najsłabsza formacja łodzian — 
atak — przez powrót do drużyny 
Szymborskiego został ponownie 
zcementowany. Co prawda kwintet

ofensywny ŁKS w- niedziele nie 
zagrał na pełnych obrotach, ale 
Już na podstawie gry z Polonią 
można było zauważyć, że Staszek 
Baran zaczyna dochodzić do for­
my I że Szymborski poważnie 
wziął się do roboty. ,

Na razie wszystko Jest w porząd­
ku. Szymborski uregulował swój 
stosunek do ŁKS 1 trenuje solidnie. 
O Ile nie będzie to słomiany ogień, 
to już w naji-Uższej przyszłości mo­
że on stać się postrachem naszych 
bramkarzy.

Dobry nastrój w Bydgoszczy
BYDGOSZCZ, 31. 3 (tel. wł.) Byd­

goszczan cieszy stała poprawa 
formy Polonii. Jak wykazało spot­
kanie z ŁKS-em, młodzi piłkarze 
bydgoscy poprawili znacznie kon­
dycję. Trener Kotlarczyk musi je­
szcze zwrócić uwagę na braki tech­
niczne.

W gronie piłkarzy Polonii pa­
nują równie dobre nastroje. Siedem 
bramek zdobytych przez napastni­
ków w 3 spotkaniach, świadczy 
dobitnie, że ta najsłabsza dotych­
czas linia drużyny jest w bieżącym 
sezonie w dobrej formie. Obok
Mariana Norkowskie.Ho duża popu-
larnością cieszy się prawy łącznik.

Armknecht, który szybko zadomo 
wił się w zespole bydgoskim.

Bardziej wytrawnych znawców 
piłki nożnej martwi tylko słaba 
współpraca tych dwóch najlepszych 
napastników- podczas gry. Pociesza­
jący Jest jednak fakt, że już w 
następnym meczu wzmocnią dru­
żynę kontuzjow-any w pierwszym 
spotkaniu z Wisłą obrońca Dzia­
dek oraz napastnik Kolenda. Po- 
wrót Dziadka pozwoli kierow-nlc- 
iwu Polonii na wzmocnienie Unii 
napadu przez przesunięcie Jędrzej- 
czyka z pozycji środkowego obroń­
cy na prawe skrzydło.

T. Polak

Zła taktyka 

zgubiła Lechię
GDAŃSK, 31. 3 (tel. wł.) Po nie 

dzielnym meczu Lechu w Opolu, 
trzeba stwierdzić, że gdańszczan 
prześladował pech. Prowadzić lesz­
cze na pół godziny przed końcem 
meczu 2:0 1 przegrać 2:3, to na­
prawdę wyjątkowy wypadek. Kie­
rownictwo zespołu nie tłumaczy 
Jednak przegranej w Opolu samyiii 
tylko pechem. Zdaniem wielu dzia­
łaczy, Lechla zagrała źle taktycz­
nie, rezygnując przy stanie 2:0 z 
prowadzenia otwartej gry. W spot­
kaniach mistrzowskich nie można 
sobie pozwolić na dłuższe momenty 
„odpoczynku" 1 stosowania pasyw 
nej gry. A tak właśnie było w O- 
polu. Gdy Lechla zaczęła grać de­
fensywnie, momentalnie inlclatywę 
przejął przeciwnik. I wygrał!

R. St.

między biegaczami ZSRR i Pol-, 
ski. Od początku wydawało się, 
że Rosjanie zechcą całą grupą 
ukończyć bieg na czołowych 
miejscach.'Bolotnikow poprowa­
dził jednak w tak ostrym tem­
pie, że zwarty „peleton" rozle­
ciał się, ale najgorzej właśnie 
wyszli na tym koledzy Bolotni- 
kowa: Pudów, Parkakiwi 1 Za­
charów, którzy zostali w tyle. 
Nie niepokojąc się więcej o los 
kolegów, Bolotnikow - pragnął 
wygrać w stylu Kuca, a więc 
w samotnej walce z koalicją 
przeciwników. Jednak jego 
przygotowanie było niedosta­
teczne do wykonania takiego 
zadania. Za to Polacy okazali 
się tak debrze przygotowani, że 
ich atak musiał przynieść im 
w rezultacie, to wielkie zwy­
cięstwo". •

„LIBERATION": „Krzyszko- 
wiak odniósł zwycięstwo, po 
którym należy przypuszczać, że 
w tym sezonie wiele o nim 
usłyszymy".

„PARIS JOURNAL": „Na o- 
statnim okrążeniu zadecydowa­
ły się losy biegu. Kiedy .Krzysz- 
kowiak zaatakował Bolotniko- 
wa, ten nie byl w stanie odpo­
wiedzieć na atak. Polak byl o 
wiele świeższy, wykazując zna­
komitą formę. W ostrej walce 
na finiszu z jak najlepszej stro­
ny zaprezentował się Ożóg“.

Tego rodzaju i podobne opi­
nie o tegorocznym „Crossie Hu­
manite" można by snuć bez 
końca. Wszystkie cne aż roją 
się od pochwał pod adresem 
Polaków, którzy tak udanie za­
początkowali sezon startowy.

w biegach przełajowych. Nie 
od dziś wiadomo, że biegi 
przełajowe mają swoją spe­
cyfikę. Co innego bowiem 
przebyć 10 km po równej 
bieżni, a co Innego- zwal­
czać jeszcze po drodze ta­
kie przeszkody, jak wzniesie­
nia, grząski teren itp. nie­
spodzianki. Tym niemniej 
zwycięstwo w przełaju ma 
swoją wartość, zwłaszcza 
jeśli odniesione zostało po 
zaciętej walce z koalicją 
znanych biegaczy, z których 
co najmniej dziesiątka da z 
pewnością o sobie znać w 
Sztokholmie.

Jeszcze w sobotę było spo­
ro takich, którzy upatrywa­
li zwycięzcę w doskonałym 
biegaczu radzieckim Bołot- 
nikowie. Zwycięzca Kuca i 
najlepszy w ub. sezonie za­
wodnik radziecki na 10.000 m 
istotnie miał duże szanse na 
zwycięstwo. Wszak trasa 
„Crossu Humanitć” wynosi 
właśnie ok. 10 km, a Bołot- 
nikow znany jest z nie­
ustępliwej walki do ostat­
nich metrów. Faworytem 
był również Niemieę Jankę, 
a tuż obok nich trzeba by 
postawić pozostałych biega­
czy radzieckich Żukowa i 
Pudowa, Czechosłowaka Jur­
ka, który tak dobrze spisał 
się w San Sebastian oraz tak 
doświadczonego przełajowca 
jak Jugosłowianin Mihalic, 
jednego z triumfatorów zna­
nego biegu sylwestrowego w 
Sao Paulo.

Chromika. Gdyby nie kon­
tuzja z pewnością nie byłby 
on gorszy od Zimnego. A 
wówczas bieg paryski stał­
by już pod każdym wzglę­
dem pod znakiem wielkiego 
sukcesu Polaków.

O ile sukces Knysikowia- 
ka był w pewnym stopniu 
spodziewany, o tył 
miejsce Ożoga jest 
rewelacją. Okazuje się, że 
jego zwycięstwo w Berlinie 
nie było czymś przypadko­
wym. Zawodnik ten, o ile 
nie będzie miał pecha z 
kontuzjami, powinien być w 
sezonie pełnowartościowym 
partnerem dla Krzyszkowia- 
ka i Chromika. To samo 
trzeba ' powiedzieć o Zim­
nym. Pierwszy raz tak wcze­
śnie pobiegł on dystans ok. 
10.000 m, a jednak nie tylko 
wytrzymał dobrze - tak duży 
wysiłek, ale w końcówce 
zdołał wywalczyć miejsce 
przed wieloma sławami, na 
których stawiano więcej niż 
na Polaka.

Czwarte miejsce Polki 
wśród kobiet staje się dla 
nas tak samo tradycyjne, jak 
do niedawna drugie wśród 
mężczyzn. Wywalczamy je 
już po raz trzeci, przy czym 
Gaborówńa powtórzyła swój 
sukces z r. 1955. A więc tu­
taj obracamy się mniej wię­
cej w tym samym miejscu.

Niezależnie od tego jak 
będzie w pełnym sezonie, 
biegacze polscy odnieśli na 
paryskiej trasie jeden z naj­
większych sukcesów. Począ­
tek jest więc niezwykle po­
myślny. Uważamy to za do­
bry horoskop przed rokiem 
wielkich imprez.

Z. Głunek

K. M.

w Monte Carlo
MONTE CARLO. Na kortach w 

Monte Carlo rozpoczął się w ponie­
działek, wielki międzynarodowy tur­
niej tenisowy, w którym startują 
również dwaj nasi reprezentanci 
Skoneckl 1 Licls. przebywający o- 
becnie na Francuskiej Riwierze.

W pierwszej rundzie spotkań eli­
minacyjnych Licls spotkał się z An­
glikiem PennetCem I wygrał 6:4. 
2:6. 6:3. Skoneckl natomiast wylo­
sował Włocha Jacobinl, a ponieważ 
przeciwnik Polaka nie przyjechał 
do Monte Carlo, więc nasz repre­
zentant przeszedł do następnej run­
dy walkowerem.

Na starcie turnieju mężczyzn 
stanęło 64 tenisistów. Rozstawiono 
następujących zawodników: 1. Bri- 
chant, i. Patty, 3. Drobny, 4.Mc- 
Kay, 5. Haliett, 6. Remy, 7. David- 
son. 8. Nilsen.

W pierwszym dniu zanotowano 
Już kilka sensacji, których autora­
mi byli tenisiści NRF. Schoull wy­
eliminował niespodziewanie reno­
mowanego Hiszpana Gimeno —- 
6:4. 6:2. a Hearden wygrał niespo- 
dziewanle z rozstawionym Amery­
kaninem McKay — 2:6, 6:2, 6:4.

Richard Babka
znowu uzyskał
doskonały wynik

LOS ANGELES. Fenomenalny dys­
kobol amerykański Richard Babka, 
który przekroczył w ubiegłym ty­
godniu w rzucie dyskiem „zacza­
rowaną granicę" 60 m, uzyskując 
Jak podaje amerykańska agencja 
prasowa United Press — 60.60 m. 
znajduie się w doskonałej formie. 
W niedzielę rewelacyjny miotacz 
startował w Los Angeles, uzyskując 
tym razem „tylko — 58,32. Wy­
nik jest nowym międzynarodowym 
rekordem uczelni amerykańskich, 
który od 1953 i', należał do Innes a 
I wynosił 57,80. Bardzo dobry wy­
nik uzyskał na tych samych zawo­
dach również drugi dyskobol USA 
Egan, który z wynikiem 56,30 za­
jął drugie miejsce.

KKOI KO
Przełaje, przełaje...

KRAKÓW, 30.3. (teł. wł.) W jubi­
leuszowym roku 5£-lecia swego ist­
nienia wznowił Akademicki Zwią­
zek Sportowy tradycyjne wiosenne 
nadwiślańskie biegi na ęrzelaj. 
Przed wybuchem II wojny świato­
wej rozegrano ich pięć, a obecny 
jest szósty z kolei. Bieg główny 
na dystansie 5 km o nagrodę prze­
chodnią w postaci pucharu, ufun-
dowanego 
Sztwiertnia 1 
Chechelskim

przez AZS wygrał 
(AZS) — 16:02,4 przed

(O sza) 16:08,3
Trzosem (Cracovia) — 16:42,0.

W konkurencji juniorów na dy­
stansie 2,5 km zwyciężył Kiczyllo 
(Olsza) — 8;Ó9,4 przed kolegą klu­
bowym Wątrobą — 8:14,6. Bieg ju­
niorów na dystansie 2 km przy-

Przedstawiamy zawodników Sportklubu
i zachodnio-niemiecki zespół Preussen

Dokończenie ze str. 1
nleju o Puchar Sportu i „PS‘
między ŁKS-em 
Gdańsk.

Lechią

niósł zwycięstwo Hankusowi (MKS) 
— 5:15,0 przed Błasiakiem (AZS) — 
5:19,4. W biegu na 1 km w kon­
kurencji młodzików zwyciężył Do­
da (AZS) — 2:55,0 przed Bułatem 
(MKS) — 2:59,4.

Bieg juniorek na dystansie 600 m 
wygrała Habas (LZS Puszcza Nie­
połomice) — 2:14,4 przed Dolecką 
(Olsza) — 2:18,7. Bieg na dystansie 
500 m juniorek zakończył się zwy­
cięstwem Celler (Olsza) — 2:02,s 
przed Wojtusik (Cracovia) — 2:09,6.

Koszykarze ŁKS 
pokonali 

Jugomontaż Zagrzeb
Ł0d2«. Drugi występ koszykarzy 

z Zagrzebia Jugomontaż, przyniósł 
im kolejną porażkę, tym razem z 
ŁKS 50:65 (26:23). W meczu z ŁKS 
koszykarze jugosłowiańscy zagrali 
dużo lepiej niż w spotkaniu ze 
Społem. Nie wytrzymali jednak 
kondycyjnie 1 w drugiej części me­
czu ŁKS zdobył zdecydowaną prze-

Biuro Turystyki Sportowe! „Sports- 
Tourist” Warszawa, ul. Frascsti 4 
(tei. 8-49-71 względnie 8-04-28) wy­
łącznie poprzez Związki Sportowe.

Termin zgłoszeń upływa z dniem 
4.IV.1958 r.

żegnaj zimo
Pod takim tytułem odbyła się 

w poniedziałek na Torwarze im­
preza organizowana przez Redakcją 
Expressu Wieczornego, no której 
poza pięknymi pokazami jazdy fi­
gurowej dzieci, ubranych w ko­
stiumy z bajek i pokazami Jazdy 
szybkiej na lodzie, odbył się ilnal 
turnieju hokejowego drużyn azkol-

wagę. Najwięcej punktów dla 
uzyskał Maciejewski — 16.

ŁKS

kum Techniczne Nr 1 uległo 1:3 
drużynie Technikum Tele-Radio, 
które zdobyło tym samym puchar 
Expressu Wieczornego i nagrodą 
redakcji Przeglądu Sportowego. — 
komplet kijów hokejowych. Zain­
teresowanie imprezą b. duże. Na 
widowni zebrało się około 4000 mło­
dzieży.

Rekordowe skoki

W wodę. 2 bin. rozegrany zo- 
-Joruc nn stadionie WP w Warsza- 
••w pierwszy półDnatowy mecz w 
P Inowiej strefie Pucharu „Spor-

' I „PS" między Legią Ib 
I Gwardią Warszawj.
, zr «zclędu na dobrą formę obu 
/ spolkanię zapowiada się 
•"J"> imcrcH-ijaco, Początek me

" godz. 1«.ÓO.
i i 1^’Pnał między ŁKS Łódź 
rv ? Gdańsk zostanie rozegra-

dzlcń Wł- w PO”16
7 bm. w ŁodzL

GWARDIA W BERLINIE

Do wyjazdu przygotowuje się 
warszawska Gwardia, która weź­
mie udział w Jubileuszowym tur­
nieju piłkarskim w Berlinie, zor­
ganizowanym z okazji 10-lecla 
tamtejszego Dynamo. Poza gospo­
darzami 1 Gwardią, w tur­
nieju tym zapowiedziały swój 
udział jedenastki Dynamo Moskwa 
I Dynamo Praha. Jak widać war­
szawiacy znajdą się w doboro­
wym towarzystwie. Cale szczęście, 
że drużyna Gwardii wykazuje 
ostatnio poprawę formy i gra do­
brze. Bowiem w dyspozycji. Jaką 
wykazała np. w pierwszym meczu 
ligowym z Ruchem, nie miałaby 
nawet po co Jechać do Berlina.

Obecnie nastrój w zespole Jest 
znacznie lepszy, niż przed kilku 
dniami, ale l tak należało by po­
myśleć o wzmocnieniu go 2—3 
zawodnikami, ze względu na nie 
wystarczający stan Jego rezerw. 
Na 3 mecze w ciągu kilku dni 1 
to * przeciwnikami pierwszorzęd­
nej marki, nie można wybierać 
się z 13 zawodnikami.

Poza Gwardią, reprezentacją 
Juniorów 1 „orląt", które spędza 
święta przy zagranicznym jajku 
1 kiełbasie (byle tylko w miarę', 
wszrstkfe drużyny naszej ekstra­
klasy pozoslafą w domu, przy 
czym większość z nich pozbawio­
na będzie, niestety, atrakcyjniej­
szych spotkań.

GÓRNIK. LEGIA I POLONIA 
RATUJA HONOR

Jedynie dwa kluby, posiadające 
do swej dyspozycji zarobione w 
ub. roku dewizy, ratują świątecz­
ny honor naszego plłkarstwa. Gór­
nik Zabrze I Lenia sprowadzaj? 
wspólnie dwa zespoły zagraniczne I 
rozegrają z nimf po 2 mecze w 
pierwszy I drugi dzień świąt. Gość 
ml górników I legionistów będzie 
aktualny lider ! Hel austriackiej 
— WIENER SPORTKLUR oraz Jed­
na z najsilniejszych drużyn, za- 
-hodnlnnlcmlccklch, PREUSSt> 
MONSTER

Trzecim zespołem, który naj 
prawdopodobniej gościć będzie w 
Polsce, Jest 1-llgowlec NRD —

E1NHEIT DREZNO, zaproszony na 
drodze wymiany bezdewizowej 
przez Polonię Bytom. Być może, 
że z pobytu drezdeńczyków na 
Śląsku, skorzysta jeszcze jeden z 
tamtejszych klubów. Pertraktacje 
w tej sprawie prowadzą Budowla­
ni Opole.

Możliwe, li w .ostatniej Jesz­
cze chwili uda 
naszych drużyn

J. Hammerl, lewy łącznik Sport­
klubu i reprezentant Austrii 

święta przeciwnika spoza gra
nic Polski warunkach
dewizowej wywiany lub w ra­
mach ruchu przygranicznego. Nie 
będzie to Jednak partner o wyso­
kiej wartości sportowej, a poza tym 
jak dotychczas, nie zaobserwowa­
liśmy zbyt usilnych starań w tym 
kierunku.

Czyli, będziemy musiell święto­
wać na ogól skromnie. Tylko na 
Śląsku 1 w Warszawie miłośnicy 
pliki nożnej nie będą narzekać na 
brak atrakcji.

WIEDEŃSKA SZKOŁA
WIENER SPÓRTKLUB. Najlepsza 

u- tej chwili Jedenastka austriacka, 
kontynuatorka podziwianej od 20 
lat „wiedeńskiej szkoły" zagra w 
niedzielę na stadionie W,P. z Le­
gią, a następnego dnia (w ponie­

działek) wystąpi 
śląskim.

Stadionie

Wiedeńczycy przyjeżdżają w 
swym najsilniejszym składzie, z 
kilkoma, aktualnymi reprezentanta* 
mi kraju na czele. Wśród nich 
najlepszymi są:

lewy pomocnik, 33-letni Leopold 
Barschandt (22 razy w reprezenta­
cji A i 7 w B),

środkowy napastnik lub łącznik 
22-letni Erich Hofa wielka nadzie­
ja Austriaków na najbliższe lata 
(2 razy w reprezentacji A, 2 razy 
B i 10 razy w repr. Juniorów);

lewy łącznik 27-letni Joseph 
Hammerl, który doskonale zade­
biutował w reprezentacji w ostat­
nim meczu z Włochami, wygranym 
przez Austrię 3:2. Hammerl wy­
stawiony na lewym skrzydle, spi­
sał się bardzo dobrze i zdobył 
Jedną z trzech bramek.

Poza tą. doskonałą trójką w 
drużynie Sportklubu zobaczymy 
kilku standartowych reprezentan­
tów B (bramkarz szannwald, 
obrońca Jaros, pomocnicy Hasen- 
kopf I Oslansky, napastnicy Horak, 
Knoll i Mlssler) oraz Juniorów (Do- 
bias, Skerlan, Howantetz 1 Adolf 
Kari). Drużyna jest na ogół, mło­
da. Trzydziestkę przekroczyli je­
dynie Szannwald, Barschandt 1 
Mach.

gdzie na 23 spotkania wygrała 17, 
przegrała 5 11 zremisowała. V/ 
lecie 1956 r. Sportkl-ub bawił w 
Norwegii, gdzie rozegra! 5 spot­
kań, wygrywając wszystkie.

Ubiegły sezon mistrzowski 
Spórtklub zakończył na 6 miejscu, 
a obecnie po 16 rozegranych spot­
kaniach prowadzi w tabeli, mając 
na swym koncie tylko 2 przegra­
ne: z Rapidem 2:4 I z WAC-em 1:2.

Ze względu na duże umiejętno­
ści poszczególnych graczy, ich ży­
wiołowość i dynamizm, Spórtklub 
Jest faworytem do 1 miejsca w 
tegorocznych rozgrywkach mi­
strzowskich.

Najlepszy skład drużyny wie­
deńskiej Jest następujący: Szann- 
wald, Blillwatsch, Mach, Jaros,

UZNANIE ZA GRANICĄ

Założony Jeszcze w 1883 
Spórtklub Jest klubem o pięknych 
tradycjach. Jakkolwiek zdobył mi­
strzostwo Austrii tylko raz jeden 
(1921—22) 1 raz tylko zdobył pu­
char Austrii w roku 1923, to jed­
nak kończył mistrzostwa zwykle 
w czołówce tabeli. Dwa razy (1912 
1 1938) zdobył wicemistrzostwo 
Austrii.

Cieszy się specjalnie dużym 
uznaniem za granicą i bywa czę­
sto zapraszany Jako sparringpart- 
ner dla rozmaitych ekip narodo­
wych. W ub. roku reprezentacja 
Czechosłowacji wygrała z nim za- 
zaledwle 3:2, taki sam rezultat 
osiągnęła z nimi Jedenastka naro­
dowa Szwajcarii. Spórtklub bytyał 
też wielokrotnie we Włoszech, 
gdzie wygrywał z renomowanymi 
klubami Jak: Bologną 2:1 1 Floren­
tina 3:2. Doskonałe wyniki uzyskał 
w Belgii, Francji 1 Szwajcarii.

W ubiegłych dwu latach Sporr- 
klub odbył dwa tournee do kra­
jów egzotycznych. Ubiegłej zimy 
drużyna bawiła w Afryce i Azji,

■

W. Schulz, środkowy pomocnik 
drużyny Preussen Milnster

Howanletz, Barschandt, Horak, 
Knoll, Hot, Hammerl, Skprlan. 
Wiedeńczycy grają w ^kostiumach 
biało-czarnych.

W ZABRZU OKAZJA DO REWANŻU

Mecz Legia — Spórtklub roze­
grany zostanie w niedzielę, 6 bm. 
o godz. 17. W tym samym dniu, 
w Którym Austriacy zaprezentują

w Warszawie „wiedeńską szkolę", 
Górnik grać będzie w Zabrzu z 
reprezentantem plłkarstwa zachod- 
nio-niemleckiego, zespołem Preus­
sen Milnster. G;a w tej drużynie 
wprawdzie tylko 1 były reprezen­
tant NRF, prawoskrzydłowy Gerrit- 
zen, niemniej może się ona po 
szczycić kilku bardzo ładnymi wy­
nikami z przeciwnikami zagranicz­
nymi, np. z Rapidem Wiedeń 5:5, 
Flenną 2:0, Lille (Francja) 2:1, Lo- 
komotlve Lipsk 4:3.

Preussen gra w grupie zachod­
niej ligi NRF 1 zajmuje obecnie 6 
miejsce w tabeli na 16 drużyn. 
Przed hlm uplasowały się takie 
zespoły Jak: Schalke 04. Alemanla, 
Aachen, 1 FC Koln, Meldericher 
SC 1 mistrz NRF, Borussla Dort­
mund.

Największym sukcesem Preus­
sen w ostatnich latach było za­
kwalifikowanie się do finału mi­
strzostw NRF w r. 1951, po zdo­
byciu pierwszegj miejsca w gru­
pie Zachód I zwycięstwach w spot­
kaniach eliminacyjnych nad 1 FC 
NUrnberg, SV Hamburg I Tennls 
Borussla. W finale Preussen uleci 
jedenastce Fritza Waltera 1 FC 
Kaiserlautern 1:2.

Podczas swego ostatniego tour­
nee zagranicznego Górnik Zabrze 
grał z Preussen, ulegając Niem­
com po wyrównanej grze 1:2, 
Obecnie zabrzanle mają okazję do 
rewanżu.

Najsilniejszy skład drużyny 
Preussen Jest następujący: Eitol- 
J6'ge, Kranla, Schulz, Hensel, 
Schulze-Friellng, Jenatschek, Ge'- 
ritzen, . Hesse, Rachuba, Rey i 
Scheidt. Najstarszym zawodnikiem 
Jest środkowy napastnik Rachuba, 
licząc.v 35 lat, najmłodszym zaś 
prawy łącznik Hesse — 21 lal. 
Średnia wieku zespołu wynosi

W drugi dzień świąt Górnik i 
Legia wymieniają się przeciwnika- 
m. W Warszawie grac będzie 
(również o godz. 17) Preussen 
MUnster, a w Chorzowie na Sta­
dionie śląskim — Wiener Sport- 
klub.

Przeciwnik Polonii Bytom nie 
reprezentuje takiej klasy co Sport- 
klub, czy też Preussen,- niemniej 
Jako zespól zagraniczny wzbudzi 
niewątpliwie spore zainteresowanie 
kibiców bytomskiej drużyny, Eln- 
helt zajmuje środkowe miejsca w 
lidze NRD, a do najlepszych gra­
czy tej drużyny zaliczają sl* sto­
per Jochman oraz napastnicy Mat- 
thes I Arlt.

Polonia 
wciąż pływa

WARSZAWA, 31.3. Rewanżowe za­
wody pływackie pomiędzy Dzierżo- 
nlowskim Klubem Pływackim a 
warszawską Polonią, rozegrane na 
pływalni Polonii, przyniosły po­
wtórne zwycięstwo młodym pływa­
kom Polonii 76:66. Zawody przepro­
wadzone w konkurencjach młodzi­
ków przyniosły kilka dobrych wy­
ników. ,

Dziewczęta: 106 m dow. — Ma­
zurek (DKP) 1.23,1, 400 m dow. — 
Raczyńska (DKP) 6.42,6, 100 m mot. 
— Plewka (DKP) 1.38,2;

chłopcy: 100 m grzb. — Gniaz­
dowski (Polonia) 1.19,6, 2. Piotrow­
ski (Pol.) 1.19,8, 100 m mot. — Słu­
pecki (Pol.) 1.22,8.

Poza konkursem junior Mucha u-

(wd.)

Rekord NRF 
na 100 m stylem dowolnym

BERLIN. Na zawodach w Bre- 
men Wolfgang Baumann pobił re­
kord NRF na 100 m dow., uzysku­
jąc doskonały czas — 55,5. Baumann 
wykazuje nleslj’chaną regularność 
formy. W bież, roku dwukrotnie 
przepłynął 100 m dow. poniżej 57 
sek. Jego obecny rekord jest lep­
szy od poprzedniego, należącego 
również do Baumanna, o 0,3 sek.

Do Wiednia i Konenhagi 
ze Sporfs-Tourisfem

Biuro Turystyki Sportowej 
„Sports-Tourist” organizuje w maju 
dwie atrakcyjne wycieczki d.a dzia­
łaczy sportowych oraz czynnych 
członków klubów sportowych, a
więc:

1. W porozumieniu Polskim
Zwlązklem Tenisowym — na roz­
grywki o Puchar Davisa Austria — 
Polska, które odbędą się w WIED­
NIU w dniach 16—18 maja. Okres 
trwania wycieczki 4 dni. Przejazd 
pociągiem pośpiesznym.

2. W' porozumieniu z polskim 
Związkiem Pliki Nożnej — na mię­
dzypaństwowe spotkanie w piłce 
nożnej Dania „A” — Polska „A”, 
które odbędzie się w dniu M.Ł w 
Kopenhadze. Okres trwania wy­
cieczki 3 dni. Podróż odbędzie tlę 
specjalnymi samolotami.

Wycieczki organizowane są raczę, 
śclową odpłatnością w dewizach. 
Zgłoszenia uczestników przyjmuje

MOSKWA. Rekordzista ZSRR w 
skoku w dal Ter-Owanesjan na za­
wodach we Lwowie w hali uzyskał 
doskonały wynik 7.33. Jest to naj­
lepszy wynik ZSRR w hali, gorszy 
zaledwie o 25 cm od rekordu ZSRR, 
na boisku, należącego również do 
Ter-Owanesjana.

PEKIN. Skoczek chiński Tsai-Ył- 
shun ustanowił nowy rekord Chift 
Ludowych w skoku o tyczce 4.40.

Recknagel 
znów zwycięża

BERLIN. Konkurs skoków nar­
ciarskich w Oberwiesentłtal wygrał 
zwycięzca z Oberstdorfu, zawodnik 
NRD — Recknagel, uzyskując sko­
ki 19 i 80,5 (nota 223 pkt.). Drugie 
miejsce zajął brązowy medalista 
Igrzysk Olimpijskich w Cortinae — 
Harrv Glass — 73,5'1 Ti m - nota 
219 pkt. Skokom przyglądało się 
90 tys. widzów.

150 motocyklistów 
na trasie raidu 

ostatnim szlakiem 
gen. Waltera

RZESZÓW, 31.3 (tel. wł.). w dniach 
29 — 30 bm. odbył się na trasie 
Rzeszów — Jabłonka ogólnopolski 
rald motocyklowy- połączony ze 
zjazdem plakietowym. W Imprezie 
tej, która Wchodziła w skład ob­
chodów 11 rocznicy śmierci Ge­
nerała Karola Świerczewskiego — 
Waltera startowało 150 motocykli- 
stów. Trudne warunki atmosfe­
ryczne. które towarzyszyły za­
wodnikom w czasie raidu spowo­
dowały, że zawody były bardzo 
atrakcyjne. Zjazd plakietowy, wy­
grał zespół LPź Lublin (otrzymał 
puchar Zarządu Głównego LPŹ) 
przed LP2 Łódź (Puchar GKKF) 
I LP2 Poznań (Puchar ZG TPPR).

Wyniki raidu: 125 ccm — b Gt« 
bała 3.4 pkt. karnych, 2. Mar­
kowski — 4,8 (obaj Stal Rzeszów); 
250 ccm — 1. Rataj (LPŻ Mielec). 
— 1,9. 2. Kurklewlcz (LPŹ Łódł) 
— 2,9, 350 ccm — 1. Piechocki 
(LPż Poznań) — 2.6, 2. Furyiś 
(LPŻ Mielec) — 3,1.

W rozegranym równocześnie t 
kroku motocyklowym dla uczest­
ników ogólnopolskiego zjazdu 
plakietowego zwyciężyli: 125 ccm 
— Chotkowskl przed Ciuplńeklm 
(oba.) LPź Łódź), 250 eem — An­
toniewicz (LPŻ Brzozów) i Make 
(LPŻ Łódź) po 0 punktów przód 
Olszewskim (LPŻ Sanok).
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IWIE znam literatury politycznej 
AB Włoch, ale Jestem przekonany, 
że mimo, iż za mistrzów w tej 
dziedzinie życia uchodzą u na.- 
Anelosasi - autorzy z tam.e, 
strony Alp nie ustępują Im ani 
nod względem linaginaeji, ani w U 
tuozerll. Tyle, że do romantyzmu 
autorów brytyjskich, w kraju Mac- 
chiavellego dochodzi... subtelność.

Wszvstko to plszę. nawiązując 
do wielkiej Intrygi... kolarskiej tak 
finezyjnie uknutej i zagmatwanej, 
że zbiorowy wysiłek. Shęrloka 
Holmesa, komisarza Malgret (po­
pularna postać detektywa z fr®"‘ 
cusklch powieści krymina nycli 
— dop. Red.) 1 Jeszcze kilku In­
nych asów tego rodzaju, mógłby 
okazać się bezskuteczny, gdyby 
chclell ją rozplątać 1 znaleźć nić 
prowadzącą do kłębka.

A przecież początek tego wszy- 
stkleso wydawał się taki niewinny. 
Chodziło o poufną misję, zleconą 
mi przez kierownika działu kolar­
stwa naszej gazety („L-Equlpe” — 
dop. Red.), kolegę red. Jacgues 
Maechanda przy okazji mej po­
dróży służbowej na mecz bokser- 

. ski Humez — Scortichinl do Me­
diolanu. Misia polegała na tym, 
że miałem się wywiedzieć kto U- 
poważnił I zlecił słynącemu z bo- 
aobojności kierownikowi sportowe­
mu firmy San Pellegrino (wody 
mineralnej Gino Bartali, podczas 
Jego ostatniego pobytu w Pary 
żu, nawiązanie kontaktu z naszy­
mi mistrzami kolarskimi oraz 2 

. kim kontakty zostały ostatecznie, 
w zwia.zku z Giro d*ltalia nawią-

torem lego wyćelgu, red. Vlneeneo 
Torriani.

Na barkach tego dziennikarza 
I działacza w jednej osobie spo­
czywa co roku obowiązek ustale­
nia trasy wyścigu,- nawiązania fi­
nansowych kontaktów z władzami 
miejskimi, z wielkimi firmami re­
klamowymi, fabrykami rowerów 
wreszcie ż największymi ®sa'” 
kolarstwa światowego. 'Chodzi 
przecież o to, ażeby Impreza była 
Jednocześnie jak ’ najwspanialsza, a 
przy ■ tym jak najbardziej..- intrat­
na (w latach tłustych, 
łach chudych zaś Jak.. najmniej 
•deficytowa). Torriani. dodajms. 
wvwlazuje się ze swojej trudnej 
misji z wielkim talentem. Nie­
małe znaczenie ma tu , zapewne 
fakt, iż p. Torriani jest w sprawie 
zaangażowany osobiście,’ to, zna­
czy blerze dla ’ siebie procent o<t 
każdej transakcji.

Najprostszą rzeczą byłoby zapy­
tać o to wprost samego Bartali. 
Też tak uważałem, ale -koledzy 
wloscv stanowczo ml odradzali, 
twierdząc, żc to nie będzie dyplo- 
matvcznie. Podobno Barta któ­
ry na ogól jest dość gadatliwy, 
przestrzega surowo tajemnicy, Je­
śli przysięgał, że jej nie zdradzi.

INTRATNA FUNKCJA

Niestety, okazało się, że prze- 
bvwal on -właśnie w okolicach We­
necji, a mój ograniczony czas 
nie pozwalał' mi na taką wycieczkę. 
Postanowiłem więc odwiedzić Jed­
nego z największych znawców 
Giro d‘ltalia, kolegę z „La Gazetta 
delto Sport", która Jest organlza-

bartalit
NIE ZNAM TAKIEGO!

Torriani, kiedy mu • wspomniałem 
ó Bartallm przyjął to z\. dezapro­
batą. Zdecydowanie nie • podobała 
mn się moja nieśmiała próba wtrą­
cenia się do otoczonych* tajemni­
cą spraw organizacyjnych wyści­
gu. chętnie . natomiast mówił o 
wszystkim Innym co dotyczyło „Je­
go wyścigu”.

Z li^rzejmą. słodyczą^ której w 
kołach bokserskich zawdzięczam 
opinię słonia; w -sklepie; z porce­
laną, powracałem mężnie do te­
matu, któryś mnle\ interesował. 
Wreóz6le p. Torriani. dał ; się wy­
prowadzić z równowagi, i zapytał, 
ze źle maskowaną złością: ’. Co to 
może' mieć za znaczenie, Jeśli na- 
wetGlrio był\ we /Francji?

Nie. cłicę, jeszcze bardziej1 prze­
dłużać’ opisu ' tej rozmowy, z o- 
świadczeń, poczynionych w dal­
szym jej toku , przez p.' Torriani 
wynikało niezbicie, i że: , >
1 pó.’ pierwsze Bartalb Otrzymał, 
przyrzeczenier startu •w? Giro 1958 
zarówno od Louison. Bobeta Jak od 
Mercler — P. B.;’
' że po drugie . uzyska* na ten 
śam temat 'obietnice startu ze 
strony, grupy 'kolarskiej St. Ra- 
phaei-Geminlanl 1 (z Rlvlerem na 
czele); która miała to Jednak: Jesz­
cze potwierdzić. To potwierdzenie 
do dziś nie nadeszło. . ’ .
' P. Philippe Pótln;: pertraktując 

W: imieniu Anguetila, dał do zrozu­
mienia, że Jego podopieczny - nie 
miałby nie przeciwko -startowi w 
Giro. Potem jednak sprawa zupeł­
nie ucichła... a. Anquetil;kilkakrot­
nie deklarował w prasie swój brak 
zainteresowania ‘ tym . wyścigiem/ .

Z tego, co. ml powiedział Tor­
riani i* z tegd co sam- wiedziałem, 

5^^ 
wrax ' że" »wym towariyMem . Gę- 
mlnlańl ńa'ezele ekipy'Mercler'— 
P.. B. I Geminiani-Rapnael. Dlacze 
go Bobet tak-chętnie zgodził się 
uczestniczyć , w wyścigu i dlacze­
go/ tak uparcie usiłowano : go 
zjednać dla .Giro? I 'tu nagle Jed­
no zdanie p. Torriani rzuciło, snop 
światła.

Organizatorzy Giro,' stosując się 
do zaleceń Włoskiego- Związku Ko­
larskiego, potępiającego - premie 
startowe, zastąpili ekipy - narodo­
we firmowymi, ale ' uczynili to 
bardzo liberalnie. «W Giro mogą

'Coppi i Anquetil przed startem do wyścigu kolarskiego 
— Niceo

uczestniczyć więc zarówno, fabry­
ki rowerów, firmy sportowe, a 
także nieoficjalne., ekipy narodo­
we, którym może patronować do­
wolna organizacja, instytucja, czy 
kraj. Ta ostatnia uwaga.była ową 
nicią Ariadny, która rozjaśniła mi 
spraw*.

MAŁA DYGRESJA POLITYCZNA 

r Jak wiadomo, = byłe księstwo .Ąp- 
sta, podobnie jak . .tfźy; inne» pro­
wincje włoskie:'' Sycylia, Sardynia 
i dolliia .Adygi — ma pewną auto-, 
npmę regionalną wyrażającą się 
w posiadaniu własnego budżetu.

Dotychczas wielki wyścig włoski 
przebiegał zawsze przez Sycylie, 
w tym roku jednak rząd sycylij­
ski. oskarżony, przez swych . poli­
tycznych przeciwników (w więk­
szości komunistów! p sprzeniewie­
rzenie dochodów z podatków pu- 
blicznvch obawia się nowych wy-

Żużel w ZSRR

będzie na pewno

Pary:

Louison Bobet
Fot. Miroir Sprint

W polskich . kołach motoro yych 
kursowały od pewnego -czasu po­
głoski o organizowaniu «portu żu­
żlowego w Związku Radzieckim. 
Warszawska Skra projektuje nawet 
wyjazd swego zespołu -ńa mecze do 
ZSRR. Ponieważ jednak nikt nic 
nie wiedział na pewno.' postano­
wiliśmy zasięgnąć ’ informacji w 
DOSAAF —, organizacji' skupiającej 
w swoich ‘ szeregach ' sportowców 
motorowych-w ZSRR. - ‘ .

Okazuje się, ,'że pogłoski były 
prawdziwe. W Leningradzie budu­
je się tor żużlowy, który ma być 
w tym roku oddany do użytku.

W CSR pesymistyczny nastrój 
przed rewią koszykarck w Udzi

. BERLIN. Niedzielne spotkania 
ligi NRD wykazały • dobrą formę, 
najbliższego przeciwnika warszaw-, 
skiej Gwardii -*• Dynamo . Berlin'/ 
które pokonało 2:0 zespół mistrza 
kraju Wismut. Ewentualny gość 
świąteczny Polonii Bytom Einheit. 
z Drezna zremisował 1:1 z Aktivis- 
tem. Pozostałe wyniki: Empor Ros- 
tock — Vorwaerts Berlin 3:1, Tur­
binę . Erfurt — Chemie Halle 4:2, 
Motor Jena — Motor Zwlckau 3:0.

PRAGA. Przed spotkaniem CSR— 
NRF. które odbędz’e się w dniu 
2.4. w Pradze, piłkarze czechosło­
waccy rozegrali mecz sparringowy 
z T-ligową Duklą Pardubice. Mecz
zakończył się zwycięstwem 
zenlacj1 :i:2 (1:0, 1:0. l::1) 
dla reprezentacji strzelili: 
pust. Mnravcik i Novak.

repre- 
Brnmkl

Maso*

LONDYN. - Rozegrana w
następu» kolejka 
sklej ekstrak psy

spotkań■
pUkarskiej

sobotę 
angiel*.

Fot. Miroir Sprint

Korespondencja własna „PS*
PRAGA, 31 marca

KIEDY w pierwszych dniach 11. 
stopada ub. roku reprezenta­
cyjna drużyna . koszykarek CSR 

wracała z Rio de Janeiro z II mi­
strzostw świata, powiiana została 
w kraju okazale. Powód do tyci) 
owacji był dość uzasadniony — 
Czechosłowaczki zajęły w Rio, na 
12 startujących zespołów, trzeci 
miejsce. Reprezentację CSR wy­
przedziły tylko takie potęgi koszy 
kówki. jak USA i ZSRR — przy 
czym Czechoslowaczki były jedyna 
drużyną, która wygrała z USA — 
niestety tylko w grupie e.imlna-

przyniosła większych sensacji, le- 
dynle finalista Pucharu Anglii, 
popularny zespół Manchester Uni­
ted przegrał na wyjeżdz’e z jed­
nym z • outsiderów Sheffield 0:1. 
Lider rozgrywek i pewny kandy­
dat na mistrza Anglii zespól Vol- 
yerhamptoń pokonał 'na wyjeździe 
West Bromwlćh 3:0. ma już 55 pkt 
i Jak się wydaje, nikt nie lest w 
stanie . wyprzedzić go. Więerder 
Preston również powiększył swój 
dorobek, wygrywając z Lelcester 
4:1. W pozostałych spotkaniach: 
Birmingham — Everton 2:1, Burn- 
ley — Blackpool 2:1, Chelsea — 
Sunćerland 0:0. Manchester City: —
Leeds .1:0
Town- 3:2.

Newcastle buton
Nottingham — Bolton

Portsmouth — Arsenał 5:4.

LONDYN. Na stadionie Wembley 
rozegrano w .sobotę spotkanie mię­
dzy amatorskimi repr-ezentacjaroL 
Anglii i 'Szkocji. Po niesłychanie 
zaciętej grze zwyciężyli Szkoci 3:2.

Skończyły się już chyba kłopoty 
angielskich selekcjonerów z wyszu­
kaniem środkowego napastnika do 
reprezentacji Anglii na mistrzo­
stwa świata w Szwecji. N^ódżalo- 
wanego Tommy Taylora, który zgi­
nął w wypadku pod Monachium, 
zastąpi utalentowany ■ napastnik 
Tottęriham Bobby Smith. W so­
botę w meczu z Aston Villą (6:2) 
strzelił on; aż 5 bramek. Menager 
reprezentacji Anglii Winterbottom, 
który. obserwował 1 to spotkanie był 
wyraźnie zadowolony z jego gry.

datków, ‘które wobec zbliżającego 
się terminu, wybońów," mogłyby 
się okazać przyołowiowym gwoź­
dziem do jego trumny.

Dzięki tej sytuacji wybiła go­
dzina dla Aosty, pałającej już od 
dawna chęcią goszczenia u siebie 
Giro i zainteresowania nim swej 
ludności. Toto zdarzyło się. że 
Torriani, wybitny członek partii 
chrześcijańsko-demokratycznej, po­
wodowany "potrójnym interesem:' 
sportu kolarskiego,' Giro i własne 
góJ' końta bankowego;’ rzucił na 
szalę tych skomplikowanych roz­
grywek wyborczych swoje ppli 
tyczne' wpływy. Pchnął ort ‘Giną 
Bartali najpierw do St. vincent 
w Abście, ,by zapewnił sobie finan­
sowe poparcie tego najbogatszegc 
w .księstwie miasta (kasyno gry 
przynosi ponad 2 miliardy lirów 
rocznego zysku), a następnie z 
odpowiednią obietnicą materialną 
w kieszeni wysłał go dalej do Pa­
ryża, by tam skaptował dla barw 
Aosty ekipę francuska pod wo­
dzą bohatera Giro 1957 — atrak­
cyjnego dla Włochów Loutsdn Bo- 
beta.

Największym szkopułem rzutkie­
go p. Torriani jest obecnie wyty­
czenie , trasy tegorocznego. Giro. 
Nie Jest to takie proste. . Data 
wyborów do rządów regionalnych 
nie jest jeszcze ustalona. Przewi­
dziane sa w okresie Giro/ które 
odbędzie się 18 maja — 8 czerw­
ca. W okresie wyborów wszystko 
jest łm podporządkowane, a więc 
trzeba tak ułożyć trasę wyścigu, 
by na wypadek wyborów nie 
przebiegała w tym okresie przez 
któryś z wielkich, ośrodków zaan­
gażowanych w wyborach prowin-

BELGRAD. W 23 kolejce spotkań 
ligi jugosłowiańskiej ’ lider rozgry­
wek Dynamo Zagrzeb stracił punkt, 
remisując z yojvodirią, 0:0. Nato­
miast. wieelidęr, belgradzki Party­
zant pokonał lokalnego rywala Bu- 
ducnost 1:0 i dzieli .co obecnie od 
lidera tylko jeden punkt. W pozo­
stałych spotkaniach padly nastę­
pujące rozstrzygnięcia: Zagreb — 
Ccrena Zvezda 1:0, Zeleznicar ~ 
Velez 4:2, Vardar — BSK 4:2. Split 
— Spartak 2:0, Radnicki — Hajduk 
Split 1:0. Na czele tabe'i znajduje 
się Dynamo — 28 pkt. przed Par­
tyzantem27 pkt. Crvcną Zvez<ią 
oraz Zeleżnicarem . po 23 pkt.'

' MOSKWA. Drugą kolejkę spotkań 
pierwszej ligi piłkarskiej ZSRR’ ro­
zegrano w -4 miastach: 'w Tbilisi Dy­
namo Moskwa przegrało z Szachtio- 
rem Stalino 0:1. W Klszynlowle Tor­
pedo Moskwa pokonało Moldawę 
(dawn. Buzewiestnik Kiśzynlów: 3:1- 
W Kijowie Dyngmó Kijów zremiso­
wał 1:1 ze Spartaklem Moskwa. W 
Baku Kryl i a Sowietów. Kiszynlów 
zremisowały, z Lokomotiwem Mo­
skwa. 0:0.

cyjnej, nie powtarzając już . 
sukcesu w puli finałowej.

W skład reprezentacji CSR

tego I Kandydatkami do 
• CSR na mi. trao^t .v;

mistrzostwach w Rio wchodziły nic 
mai wszystkie czołowe koszykarki 
znane z V Mistrzostw Europy w 
Pradze w 1056 r., czy też z turnie 
jów o Wielką Nagrodę Pragi.

Po powrocie do kraju reprezen 
tantki CSR nie zdążyły Jednak na 
wet odpocząć, a już musia ty-wsią 
pić w szranki rozgrywek ligowyci 
1 tu zaczęła się mała tragedia. NT- 
mai każda kolejka spotkań mi­
strzowskich dostarczała tyle mało
przyjemnych niespodzianek,

obecnie następując'
rer-r^niac^ 
A l-odći są

Thcissigova. Skuiinova i nuh.L, 
(Slovan Orbis). Maziowa. VectS 
i Luudakova (Spartnk Praz.^ Sokn» 
iovo). Trojkbva (S av a Praga» $£ 
rolova (Lokomrjtiv BrMv«qa,..2. 
.tocandrlova (Lokomutiv 
oraz Sourkova (S ovan Orbis)'n0. 
lubova' (Spartak Soko cw-H. ioma. 

, deova i ZachvejovA
Bratysława). Rodova 
tysława). Stehnova 1 
Grubrova (S.avia Zz

(S.ovan Br?

działacze i trenerzy.
jep-ezentowaio

osiem,
□arwy CSR na ostatniej 
stwach Europy, a ko e*n

Z teł szesnastki tytko 
:>lęć koszykarek

Imiennej

mając w per*

Fragment

rozpoczynając od 
s^estniczyło w.m: 
ta w Rio.
. Najważniejszym tera? problemem 
d;a trenerów S. Mrazka | l. bo- 
bry*ego jest ustalenie zav.odni-zxi 
dóra mogłaby grać na pwejf
brotowej. Dotychczas dyla n a nai- 
,ep»z:i Itoszysarka CŚR nasmar 
Hub.aKova. a zastęoowala |a nie-' 
żle Stepanjva.; Obecnie, gdy zahra- 
kło Jednej i drugiaj »a co' prawu, 
-trzy.-kandydatki’ ną to ml?;s?» v 
zespole — Sourkova. Stehnova I Tv- 
rolova,. ale. szczerze mówią’-, ga'-.- 
’oy- nawet można było z trójki” tej 
..sk ecić” jędrną koszykarke — fó 
jeszcze by z tego „nic wyszła'' er* 
llubalkovcj.

Bez Dany, która była tym dla 
"koszykówki CSR, czym Jest dJa 
polśkiej reprezentacli Roma Olesie- 
wlcx, 'nikt tutaj nie potrafi wyo-

| zgłoszenia! 
I koszykarek! 
I Bułgarii!
5 &
S PIERWSZE oficjalne imien-g 

ne zgłoszenie do VI Mi-® T strzostw Europy w koszyków-§ 2 ce kobiet (Łódź 8—18 majag 2 br.) nadesłała BUŁGARIA, pn- $ S dając nazwiska 14 następu-® 
X jąćych koszykarek: §
v D. Dżambazowa. K. Giosze-f

3 jednego ze spotkań koszykarek Polski i CSU. Przy
piłce Mazlova (CSR), z lewej Woluchowa, a z prawej Kowalczyk

Tonewa, T. Smedowska. W. § S Popowa, J. Popowa (wszystkie.# 
wielokrotne reprezentantki X a Bułgarii) oraz R. Iwanowa.S

a W. Majnikowa, W. Liczewa:*a trenerzy D. Mitew i N.
# łew. o

Jednocześnie zakupiono .• żużlowe 
maszyny produkcji czechosłowac­
kiej ESO. DOSAAF myśli także o 
kupnie kilku FlS-ów. Rozważa się 
również możliwość sprowadzenia 
zagranicznego trenera. Prawdopo­
dobnie byłby to jeden ze starszych 
wiekiem zawodników szwedzkich.

Znając systematyczność, . z jaką 
sportowej’ radzieccy przygotowują 
się do występów w każdej nowej 
dziedzinie sportu należy przypusz­
czać. że już niedługo przybędzie 
naszym żużlowcom jeszcze jeden 
silny partner.

P. Torriani wytyczył S trał I 
czeka teraz na wyznaczenie terml- 
rju wyborów, by wybrać którąi 
z nich, i dlatego po dziś dzień 
niewiadomo, którędy będzie prze­
biega) słynny Giro d*ltalla. Nato­
miast wiadomo dokładnie, dlacze­
go będzie startowała ekipa Bobet 
I Geminianl. — nieoficjalna repre? 
zentacja Francji pod. oficjalnym 
patronatem ’ włoskiej prowincji 
Aosta.
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Ponad 800 lekkoatletów I
w Sztokholmie

Jak podaje paryska VEqulpe ostatecznie do Mistrzostw Europy 
w lekkiej atletyce zgłosiło się 28 państw. W Sztokholmie zabraknie 
jedynie przedstawicieli Albanii i Lchtenstemu. Prowizoryczne zgło­
szenia ilościowe (.bez Grecji» która zobowiązała się je nadesłać 
w .okresie -późniejszym) przewidują, że w mistrzostwach, uczestni­
czyć będzie 792 zawodniczek i zawodników, w tym 580 mężczyzn 
i 212 kobiet.

A oto ja^K wyglądają zgłoszenia poszczególnych krajów:

1. ZSRR
2. Szwecja
3. Polaka
41 W. Brytania 
S. Francja 
ś. Włochy 
7. Norwegia 

. 8, Finlandia
8.,NRF

10.'Szwajcaria 
- U. NRD 
. 12,- CSR .

13. Jugosławia 
M,-Węgry •■ 
15: Austria 
18. Rumunia 
17; Islandia 
18. Holandia 
18. Hiszpania 
20. Dania 
n. Belgia O 
22.- Bułgaria 
23. Turcja 
24. Irlandia .
25. Luzemburg
28. Portugalia 
27. Malta

mężcz. 
48 
45 
40 
38 
38 
37 
37

kob. 
38 
24 
20 
17 
12

43
40
35
34
33
30

stwa Europy w Łodzi, wychodzili 
z sal wyraźnie niezadowoleni. Za^ 
wodnlczkij które w. Rio’zagrąty „na 
medal”, demonstrowały bowiem w 
krajowych spotkaniach b. słabiut­
ką formę.

Obecnie, rozgrywki ligowe zosta. 
ly już w niedzielę, 39 marca zakoń­
czone, ale sytuacja nie uległa wiel­
kiej poprawie. Wielokrotny mistr? 
CSR Slovan Orbis Praga, w aklad 
którego wchodziła zawsze wlekszos. 
reprezentantek, stracił tytuł na 
rzecz dotychczasowego wicemistrza 
Spartaka Praga Sokolovo. Dobrze 
dawniej zgrany kwintet Orbisu, 
grający obecnie bez Dagmar Hu- 
balkovej, która po operacji kolana 
nie wyjdzie na boisko do końca 
b. roku, prawie że nie istnieje.

Również Myslliova (Orbis) l Śte. 
panova (Spartak). które wprawdzie 
uczestniczyły w rozgrywkach ligo­
wych. nie są brane pod uwagę d- 
reprezentacji. Pierwsza ma jakieś 
kłopoty rodzinne, druga zaś cho­
ruje na chroniczną astmę.

Absencja tych trzech koszykarek 
osłabia znacznie reprezentację 
zwłaszcza, że dochodzi do tego je­
szcze konieczność zrezygnowania z 
kilku wysłużonych Już zawodni­
czek jak np. z Ezrovej, czy Stau- 
dovej.

Nic więc dziwnego, że' osoby, 
kierujące koszykówką kobiecą n 
CSR, mają zasępione miny. Chcie- 
liby oni przecież, aby reprezentacja 
utrzymała, swoją przodującą pozy­
cję i wypadła na łódzkim turnieju 
jak najlepiej. W dotychczasowych 
powojennych mistrzostwach Europy 
Cżechosłowaczki zajmowały prze­
cież zawsze wysokie lokaty: w 195C 
r. — TU miejsce. 1952 i 1954 — D 
miejsce, a w 1956 w Pradze, będą^

brazić sobie drużyny CSR. W'ród 
fachowców i* kibiców panuje wt?c 
pesymistyczny nastrój przed poje­
dynkami w Łodzi, ogólnie sądzi się. 
że trzeba, będzie ustąpić drugi?go 
względnie nawet trzeciego miejsca 
w europejskiej hierarchii koszy­
kówki, innemu państwu. Już dziś 
mówi się, że „ceske deycata” od­
stąpią swoją pozycję Polkom, któ­
re przecież. w ostatnim meczu, jaW 
rozegrały między sobą koszykarki 
Polski 1 CSR, zwyciężyły pełną re­
prezentację CSR (w Belgradzie w 
czerwcu ub. roku 60:57).,

Bierze się tu również pod uwagą 
ostatnie niepowodzenia gimnasty­
ków i szermierzy w Polsce, twier­
dząc, że teraz kolej na koszyka'.*) 
ustąpić pola przed stale poprawia­
jącymi się Polkami i kroczącymi 
milowymi krokami naprzód spor­
tem polskim.

Osobiście nie podzielam Jednak 
w pełni takiej oceny sytuacji. «X- 
daje mi się, że koszykarki CSR do 
czasu rozpoczęcia mistrzostw łódz­
kich odzyskają w pewnym stopniu 
swoją dotychczasową klasę. O«as« 
się to zresztą podczas ostatniej ra- 
zy przygotowań, która romoc’®^ 
się 31 marca w Cervenym Kostelcl 
oraz w ogniu spotkań kontrolnjcn 
koszykarek CSR:

5 16 kwietnia w Pradze z 
karkami Korei a zwłaszcza w Moj 
skwie w trzech pojedynkach n
19 kwietnia z repr. ZSRR, 1 H kwl ’

głównymi faworytkami 
mistrzowskiego przegrały

do tytułu

kiwanie z Węgierkami 1 
„zaledwie” III miejsce.

nieocze- । 
zajęłj I tacjk

tnla z repr. Litwy.
Spotkania te. po których kowy- 

sarki CSR powrócą na zgrupowa­
nie w Cervenym Kostelcl. pokaz, 
□rawdźiwe obecne ob lezę reprezen-

Franciszek Choutka

(6)
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¥ ZNÓW treningi — na zmia- 
* nę w New York Athletię 
Club i w Manhattan College. 
Coraz lepiej poznawaliśmy No­
wy Jork, ale i coraz bardziej 
ciągnęło nas już do kraju. Ćo tu 
dużo ukrywać — amerykańskie 
życie to jednak co innego niż 
nasze! Pewnie, wiele tu rzeczy 
o kiórych u nas tylko się marzy, 
ale na stałe tam być, to można 
oszaleć...

Nie mając wiele do roboty 
skorzystaliśmy z zaproszenia 
p. Ferrisa i „zaszczyciliśmy1!
swą obecnością żebranie
członków wspierających AAU. 
Wszyscy ci członkowie wspie­
rający, to faceci zarabiający 
grube pieniądze, roiło się tam od 
milionerów, a grubych ryb prze­
mysłowych też nie brakowało.

1000 DOLARÓW SKŁADKI

Istnieje tam taki zwyczaj, że 
co roku jeden z tych członków

wspierających, urządza walny 
zjazd na swój koszt. W tym' ro­
ku wypadła kplejką na p. Fer- 
risa. Wśród gości; my byliśmy 
jedynymi cudzoziemcami. Resz­
tą znała, się doskonale. Od na­
zwisk, które kiedyś i w. sporcie 
odgrywały , •wielką : rolę mogło 
zawrócić się w głowie. Mistrzo­
wie olimpijscy .śiedzieli obok re­
kordzistów /świata.. Dziś, kiedy 
jch zaokrąglone figury nie bar­
dzo pozwalają wierzyć w to, 
źe kiedyś byli mistrzami bieżni, 
basenów . czy,’,, torów wioślar­
skich, kiedy , nie mogą służyć 
swym barwom czynnie, wspie­
rają je. zasobnymi portfelami. 
'• Wśród gości' widzieliśmy 
m. in, ojca księżnej Monaco, 
słynnego: niegdyś wioślarza p. 
Kelly, był tam oczywiście i 
„wódz".(Wszystkich sportowców 
świata ,p, Avery Brundage. Je­
mu właśnie 1 p. Ferrisowi wrę­
czyliśmy w. imieniu PZLA dy­
plomy, . puchary, kryształowe i 
proporczyki.'

Avery B.rundage miał na tym 
zebraniu zasadniczy referat, w 
którym, o -ile rozumieliśmy, na­
woływał do zwiększenia opieki 
nad czołowy mi zawodnikami, o 
zwiększenie kontaktów z przo­
dującymi’ krajami w tych dzie­
dzinach sportu, w których Ame­
rykanie są słabsi. Bezpośrednim 
wynikiem apelu do ofiarności 
członków była uchwała, aby 
podwyższyć składkę do-1000 do: 
larqw rocznie .od każdego’ człon­
ka wspierającego...

OPTYMISTYCZNE 
PRZEPOWIEDNIE

Coraz trudniej przychodzi mi 
trening, coraz częścićj nie chce 
mi się już myśleć o czekającym 
mnie najważniejszym starcie— 
w mistrzostwach USA; Czuję się 
wręcz żle. Ból nóg nie ustępuje, 
bolą mnie i mięśnie i odparzo­
ne pałce, Na treningach biegam 
w trampkach, bo pantofli z kol­
cami boję się, ze .względu na

możliwość pogorszenia się stanu 
palców.-Dużo leżę w łóżku, ale 
W nocy nie mogę spać, prze­
szkadza :mi nawet kołdra na 
stopach. Jestem zmęczony. W 
dzień snuję się po ulicach i 
oglądam wystawy.

Ostatni- dzień’ przed zawoda­
mi —i piątek. Nie idę na trening. 
Brak mi zupełnie chęci do bie­
gania.. Boję się, że hic tu nie 
zrobię. Tadek Andrzejczyk jest 
jednak jak zawsze optymistą i 
przepowiada, że tym razem po- 
każę dopiero na co mnie ;stać: i 
zdobędę tytuł mistrzowski.

.Sobota, 22 lutego. Dziś w; Ma­
dison: Sąuare. Garden, rozegrane 
zostaną mistrzostwa Stanów 
Zjednoczonych w hali. Ja mam 
startować w biegu na 1000 y 
Poważnie się obawiam, ponie­
waż ..eliminacje i finały: rozgry­
wane’są • w odstępie zaledwie 
55 minut. Ńa start zgłosiło się 
przeszło . 30 ’ zawodników. Z 
trzech' serii eliminacji ma być 
wyłonionych sześciu, którzy 
rozegrają walkę o tytuł mistrza 
USA na rok 1958.

W mojej' serii biegnie 9 za­
wodników, a wśród nich — naj­
groźniejszy — Stevens. S.tąję ną 
starcie ,z postanowieniem, że 
muszę wejść do finału... Bieg 
jest dość, ostry, stawka całkiem 
wyrównana. Ja nie pcham się 
początkowo, biegnę gdzieś na 6 
pozycji, .ale bardzo uważnie śle­
dzę : '.prowadzących. Na ;' dwi 
okrążenia przed metą, wychodzę 
do przodu . zwiększam r trochę 
tempo i czuję,' że nikt mi już 
nie może zagrozić. Ostatnia pro­
sta,? kątem oka widzę, że zbliża 
się dó mnie Stevens, ńa ostatnich

metrach. / zrówhął1 się ze mną i 
ńa taśmę wpadliśmy równocześ­
nie. Obaj weszliśmy do finału 
z czasem 2 :16,9.

FINAŁ

Niewiele miałem czasu na 
ochłonięcie z wrażeń eliminacji, 
kiedy trzeba było/się już przy­
gotowywać dó biegu finałowego. 
Nie zauważyłem nawet kiedy 
wyeliminowani zostali moi po­
gromcy • z poprzednich zawo­
dów — King i. Scurlock. Prze­
glądam w myśli wszystkich fi­
nalistów i widzę, że każdy z 
nich może zakończyć bieg jako 
mistrz USA. Postanawiam je­
dnak, że w pierwszej trójcę mu­
szę, być. Chcę zakończyć te' ame­
rykańskie starty sukcesem. Tym 
bardziej, że dziś ,na nasze zawo­
dy przyjechały trzy. samochody 
dobrych znajomych ż Filadelfii, 
którym’ należy się jakieś zadość­
uczynienie za, ich. serdeczność i 
gościnność. Słyszę, idąc na bież­
nię. jak coś: do mnie wołają.

Odczuwam jeszcze , lekkie 
zmęcżeńiś po biegu '.elirńinacyj- 
nym, kiedy staję na' starcie fi­
nału. Wylosowałem numer 4, to 
dość’daleko od bandy. Mamy do 
przebiegnięcia . 6,5- ' okrążenia. 
Przez pierwsze, dwa kółka bie­
gnę na , ostatniej 'pozycji, ale 
bafdzó Czujnie,' uważam dosło­
wnie na każdy, krók każdego z 
mych przeciwników. Na trzecim 
okrążeniu . wychodzę na, drugą 
poswejg. a'® zaledwie na mo- 
menL .Gdy tylkb .wysunąłem, się 
do przodu, wśród moich prze­
ciwników jakby się zagotowało. 
Rzucili'się hapftód i znów spa- 
dlem na’ S miejsce* .

Walka trwa. Po dalszych 
dwóch okrążeniach wychodzę 
na czoło. Nie przyszło mj to ła­
two, ale i nie tak ciężko jakby 
należało tęgo oczekiwać. Jestem 
tym trochę zaskoczony. Do koń­
ca jeszcze jedno kółko. Strzał 
.oznajmia /ostatnie okrążenie, a 
ja cżuję, że mogę rozpocząć fi­
nisz, ponieważ dysponuję jesz­
cze sporym, zapasem sił. Czuję 
swoją -wielką szansę; Postana­
wiam, .wygrać, choć : orientuję 
się, że przeciwnicy jeszcze nie 
zrezygnowali z walki. Naciskają 
mnie mocno, ale teraz już nie 
daję odebrać sobie prowadzenia 
i ciągnę do mety. Na prostej 
muszę znów jeszcze dodać gazu, 
bo czuję, że Sopraho siedzi mi 
na plecach. Odrywam się od 
niego o ok. 2 m i mam jeszcze 
minimalną rezerwę na wypadek 
nieprzewidzianego ataku na os­
tatnich metrach. Atak ten je­
dnak nie następuje i wygrywam 
z przewagą 4—5 m...

Wynik 2 :14.1 nie jest dobry, 
ale i nie taki żły. Najważniejsze, 
że dał mi tak upragnione po 
tylu niepowodzeniach zwycię­
stwo i tytuł mistrza Stanów 
Stanów Zjednoczonych, który 
też ma swoją wagę.

w trzeciej próbie i Amerykanie, 
którzy pokonali ją za; pier­
wszym skokiem byli przed nim. 
Tadek Andrzejczyk był jednak 
niezawodny i umiał sobie świet­
nie radzić z Amerykanami. Po­
szedł do komisji sędziowskiej, 
pokłócił się trochę i Zbyszek 
dostał srebrny medal za wice­
mistrzostwo USA w skoku 
wzwyż. Rzeczywiście — uzyskał 
drugi wynik. Amerykanin Wy- 
att miał 201, a dalszych czte 
rech tak jak Zbyszek — 198,5, 
ale pozostanie tajemnicą Tadka 
Andrzęjczyka, w jaki sposób 
wywojował ten srebrny medal...

Gratulacjom nie było końca. 
W nocy, prosto z hali zostaliś 
my porwani do Filadelfii, gdzie 
czekały na nas pożegnalne wi­
zyty, Poznaliśmy znów mnóstwo 
Polaków.

POŻEGNANIA 
I ZAPROSZENIA

SREBRNY MEDAL 
LEWANDOWSKIEGO

< Tego dnia szczęściło się rów­
nież i Zbyszkowi Lewandow­
skiemu. Uzyskał bn swój najle­
pszy wynik w Ameryce — 198,5 
cm. Tym razem Jednak zapowie­
dziano, że system klasyfikacji 
będzie europejski. Zbyszek 
przeszedł tę wysokość dopiero

Ostatni wieczór spędzamy 
na bankiecie w klubie „Polskich 
Orłów". Rozmawiamy o możli­
wościach przyjazdu polskich 
drużyn sportowych do Stanów. 
Filadelfijcżycy sparzyli się co 
prawda na projektowanym 
tournee piłkarzy Legii, mieli na­
wet poważne straty finansowe 
z powodu wydrukowania już 
afiszów i biletów na mecze pił­
karzy wojskowych, ale chcą 
jeszcze próbować. Jeśli chodzi 
o lekkoatletów, to Polonia go­
towa jest współuczestniczyć z 
AAU w organizacji, kosztach i 
dochodach tournee Polaków.

Współuczesniczyć, ponieważ, tyl­
ko AAU może zapewnić nam 
odpowiednich przeciwników. 
Natomiast jeśli chodzi o 
rzy, to Polonia gotowa jeA 
wziąć całą organizację na swoje 
barki.

Zapraszała nas nie tylko Po­
lonia. Gdy już po licznych po 
żegnaniach tak serdecznych, ze 
aż przykro było wyjeżdżać, zna­
leźliśmy się z powrotem w ho­
telu i po pośpiesznym spakowa­
niu rzeczy, na lotnisku, p. Ferri» 
powiedział nam na pożegnan e 
kilka miłych słów. M. in. i to. ze 
cieszy się z nawiązanego kon­
taktu i chętn-e będzie widział w 
przyszłości polskich lekkoatle­
tów w USA, że ma nadzieję ba­
wić w tym roku w Polsce i na­
prawdę z wielką chęcią szykuje 
się do tego wyjazdu i wreszcie, 
zwracając się do mnie, ze za­
prasza mnie na przyszły rok a 
obrony tytułu mistrza Stanów 
Zjednoczonych w biegu na iw> 
yardów...

I znów kilkanaście godzin lo­
tu bez lądowania — Atlantyk 
jednak nie zabawka. I zn • 
Amsterdam — tym razem w<a-- 
nie w porcie holenderskim sp 
dła na nas mgła i na ams e 
damskim dworcu lotniczym ■ 
sieliśmy odsiedzieć swoją ku a 
rantannę, na szczęście tyUo e 
dnodniową/ W czwartek po po<u 
dniu zobaczyliśmy 
Warszawę... Po c7;^rl“' 
dniach, po «terdzlestu dn ac 
spędzonych na tamtym, zupel 
nie innym,,Nowym Swiecie.

KONIEC 
Opracował Jacek SamulsU


